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ILUSTROWANY 


Kraków; piatek 4 kwietnia ISI9, 


ORGAN DEMOKRATYCZNY I NARODOWY, POŚWIĘCONY SPRAWIE WOLNEJ ZJEDKOCZONEJ RZPLTEJ. z WYCHODZI CODZIENNIE 0 GODZ. 6-tej RANO: 
CENA NRU W CAŁEJ POLSCE 40 hal. PRENUMERATA 10 K, BE Z PRZESYŁKĄ LUB ODNOSZENIEM 12. K. MIESIĘCZNIE. 


REDAKCYA: 


Losy dzielnicy Poznańskiej. 


UL. KARMELICKA L. 16. TELEFON NR. 3364. 


NA DRODZE DO ZESPOLENIA Z POLSKĄ 


Poznań, 1 kwietnia. 


(m) Korespondent Wasz dowiaduje się, ż0 
Poza wyborami do Sejmu w Wielkopolsce, 
które się odbędą jeszcze w bieżącym mieSią - 
en -— zajdą w niedługiej przyszłości inne 
ebjawy unilikacyi b. zaboru pruskiego. 

Qto obecnie rozstrząsany jest projekt u- 


stanowienia na wzór Galicyi osobnego dele- 
gata: kompetencyo jego posiadałyby chara- 
kter kompetencyi ministra. 

Sprawa ta była rozstrząsuna na naradach 
rady ministeryalnej w Warszawie i po poro- 
zumieniu z Naczelną Kadą ludową zostanie 
urzeczy wistniona. 


Stan wyjątkowy w całem Królestwie, 


ogłoszony na 3 miesiące. 


Warszawa. (PAT). „Monitor Polski“ z dn. 
2 kwietnia br. przynosi następujące rozpo- 
szgdzenie rady ministrów: 

Na podstawie artykulu pierwszego dekre- 
% naczelnika państwa z dnia 2 stycznia br. 
Rada ministrów postanawia naniejszem 
wprowadzić na trzy miesiące stan wyjątko- 
wy na całym Obszarze byłego Królestwa 
Nongresowego. 

Podpisani: 


Paderewski, prezydent mini- 


strów, Wojciechowski, minister spraw we- 
wnetrznych. 

(Powyższe zarządzenie wywołane został? 
bolszewickiemi machinacyami w Zagłębiu 
Dąbrowskiem, w Radomskiem i Lubciskiem, 
tudzież w samej Warszawie. Świadczy ono, 
żć rząd świadom ważności chwili, pragnie 
zabozpieczyć w kraju spokój i ład — i Zza- 

wczasu chce . przeciwdziałać zbrodniczym 
yć li — Przyp. ES 


TEE N A T: 

Państwa narödowe Lo JA Austryi órotóstują 

przeciw zagarnięciu dóbr cesarskich wyła- 
cznie przez Niemców. 


Wiedeń. 2 kwietnia. (Tal wł.) Wczoraj 


przybyli do sekretarza państwa dra Bauera 
. posłowie. państw narodowych, powstałych 


na gruząch Austryi i wręczyli mu protest 
przeciw projektowi ustawy, dotyczącej ob- 
„jęcia majątku domu Habsbursko-Lotaryń- 
akiego przez Niemców austryackich 


Ponieważ projekt ten jest jednostronnym, 
a majątek cesarski należy do wspóinej ma- 
sy likwidacyjnej państw narodowych, o- 
świadczyli delegaci, że gdyby projekt po- 
wyższy stał się ustawą, państwa nurodowe 
nie uznaję jej è wystąpią energicznie prze- 
ctw naruszeniu swoich praw. 


Lloyd George przewiduje silne wstrząśnienia. 


Genewa. 2 kwietnia. (Tel. wł.) Hoyu Geor- 


"ge oświadczył, że według jego przekonania 


najbliższa polityka we` wszystkich pań- 
stwach zależeć będzie wyłącznie od tego, 


Przed 


czy uda się im ustalić jak najrychiej pokój. 
Jeśli jeszcze długo potrwa, zanim zawrze się 
ostatecznie pokój, wrzenia i niepokoje przyj- 
mą olbrzymie rozmiary. 


wyłądowaniem armii Hallera. 


Soho e DO PRZEWOZU WOJSK HALLERA. 


"Pary2 (PAT). „Echo de Pars“ domosi: Mar- 
Szałeż Foch wyiechał dzić w nocy na front. 
©wzymał waaystkie potrzebne wskazówki do 
Tokowań z memockin pełnomocnikiem Er:ber- 
serem. Będzie on pozostawał w nieustannym 
$ontakcie z radą ozterech. Komisya dla rans- 
Portów morskich poczyniła wązełkie Zarząd «0- 

aby zapewnić przewóz wojsk. Przyjmują, 


e rada czterech w danym razie nio cofnie się 


red wystąpieniem czynnam. 


ZAMIAST GDAŃSKA — LIBAWA DLA 
POLSKI. 
Berlin. (PAT). Biuro kor. donosi. „Berliner 


 Mageblatt" donosi z Amsterdamu, że także w 


trawie Gdańska stanowisko amerykańskie. po- 
Bierano przez Anglię wzięło górę nadl zapatry- 
wan francuskiem.. Zdajo się, że wystąpienie 

soma w tej spraw:e mieściło w sobie ukryty 


nacisk na Francyę, aby ją skłonić d złagodzo- 
nia stanowiska, Wedle doniesień zo źródeł an- 
gielskich nie jesi wykluczonem, że Litwa i Esto 
nia będzie połączoną z Polską, aby Libawa mo- 
gih się stać głównym portem Polski. Oprócz 
tego ma być rozważanem zneutralizowanie że- 
slugi na Waślę 3 utworzonio wolnego portu w 
Gdańsku. , 


STANOWISKO LLOYD GEORGA 
I WILSONA? 

Berlin 2 kwstotwa. (Tel. wł.) , „Lokalanzeigcr 
doncgi. z. Paryża,. 20. Wilson i Lloyd George u- 
znali (?!) niemożliwość oddania Gdańska Polsce. 
"Paryż. 3 kwietnia. (PAT). „Trybuna“ chiga- 
gowslia z dnia 51 marca psze: Wilson uznał w 
zasadzie Słuszność stamowiska Niemiec w spra- 
wie Gdańska, Wojska generała Hallera wylądu- 
ja zatem w innych portach. 


=== ADAINISTRACYA: 


UL. SZPITALNA 36. TEL. 1385. 


OPERETKOWE TWIERDZENIA „TIMESA% - 
I „SECCOLO*. 

Londyn, 3 kwictnia. (PAT). „Times uważa 
żądania Polaków w sprawie lądowania wojsk w 
Gdańsku za rezultat węg erskiej rewolucyi, 

Paryż, 3 kwietnia. (PAT). Korespondent „Sce 
colo“ donosi, że są wszelkie nadzieje, iż Polskę 
będzie można zadowolaić także i bez Gdańska. 

NIEMCY O. LĄDOWANIU W GDAŃSKU. 

Kraków, 3 kwietnia. (PAT). Rad.o st. krak.: 
z Nauen: Zagrożenie wylądowaniem wojsk pol- 
skich w Gdańsku przy pomocy siły, jak to pi- 
sze „Tempe“, okazało, że dotychczasowa praca 
pokojowa sojuszników, o ile chodzi o współpra- 
cę Niemiec, jest zupełnie beznadziejna. Wylą- 
dowanie w Gdańsku bcz poprzedniego porozu- 
mienia z Niemcamii dania swarancyi co do nie- 
naruszalnośc. niemieckiego terytoryum, byłoby 
zdemaskowaniem francuskich daleko idących 
planów podbicia Niemiec, jakoteż byłoby ró- 
wnoznaczne z rozpoczęciem kroków nieprzyja- 
cielskich, a temsizimem z ustaniem wszelkich 
względów do których czuły sę Niemcy zobo- 
wiązane wobec koWicyi. ze wzgledu na przyszły 
trwały pokój Europy. (!) 


Berlia. (PAT). Biuro Wolffa donosi: Erzber- 
gor zaprosił na. obrady w Spas burmistrza 
Gdańska. dla ostatecznego omówienia sprawy 
lądowania wojsk polskich w Gdańsku. Erzber- 
ger w żadnym wypadku nie zgodz,się na pro- 
pozycye enteniy. 

Dcpesze powyższe pochodzące prze- 
ważnie ze źródeł niemieckich, staraja 
sią utrwalić przesonanie, że koalicya 
mie bedzie forsować swoich uchwał x 
a nawet stoja częściowo na Stanowi- 
sku niemieckiem i gotowa z Niemcami 
prowadzić układy. Wiadomośc te je- 
dnak przyjmować nałeży bardzo ostro 
mio zo względu na źródło z ktorego 
pochodzą, jak również i na fakt, że już 
'w najbliższych dniach poznamy - isto- 
tną decyzyę koalicyi. resztą jak to 
potwierdza przytoczona. niżej depesza 
nikt nie wio przed czasem co posta- 
nawią Rada czterech: 

Wiedeń. 3 kwietnia. (PAT). B.- kor. donosż z 
Eerl ma: „„Doutsche Allgem. Ztg.* donosi z Pa- 
ryża: Według informacyi pochodzących z wy- 
bitnej strony :mgielskicj nikt nie zna dokładnie 
treści obrad Rady Czterech. Można powiedzieć. 
że są zgodni wo do kwestyi zasadniczych. Ró- 
mice dotyczą tylko szczągółów,*któro będą u- 
regulowane przez wzajemne ustępstwa, Oma- 
wianą jest jeszce ciągle sprawa szerokiego ko- 
rytarza między Polska a morzem. W kwesty: 
Austvi uszamowanem będzie prawo SUnosLIDO- 
wiania narodów miamowicie zapewnmionym bę- 
dzie objawienie się woli ludu. 


WŁOSI W OBRONIE POLAKÓW. 

Medyolan, 3 kwietnia. (PAT). „Corriere 
della Sera "z dnia 25 marca drukuje korc- 
spondencyąę z Paryża pióra znanego publicy- 
sty. Wilhclma Emaniela, w której powie- 
dziane jest między. innemi, aby odeprzeć bot 
szewizm i nieprzyjaciół grożących jej zo 
wszystkich stron Polska musi otrzymać po- 
moc w broni i amunicyi a wojska generała 
Fallera muszą przyjechać do Polski. Gdyby 
Niemcy bronili bezczelnie przejazdu. przez 


kład papieru i galantery 


Bilety wizytowe, Zawiadomienia ślubne. — NAGA firmy: Pocztówki z podobizną Gen. Hallera. 


e Michał Słomiany, osm z teeyói * 


Pocztówki artystyczne — papiery listowe — Albumy i ramki na ini FE 
a 


amiętniki — Lustra — Szachy 


Sr. 2. 


Gdańsk należałoby to uważać za pogwałce- 
mie rozejmu i w każdym razie należałoby 
pomódz Polsce i przysłać jej wojska narodo- 
we wcielone do armii francuskiej i amery- 
kańskiej, drogą lądową przez Włochy, Sla- 
wonię i Słowaczyznę. Nie ulega wątpliwo- 
ŚCi, że wobec niebezpieczeństwa jakie stwa- 
rza postawa Niemców powinny ustąpić tru- 
dności stawiane przewozowi wojsk polskich. 
MARKET "WUW AK  aŃiW 


Coraz duszniejsza atmosfera — 
trzeba ją oczyścić! 


Kraków, 3 kwietnia. 

(Re.) Zewaząd słychać głosy na nadużycia. 
Skarżą się ludzie na paskarzy, których władze 
bezpieczeństwa i sądy za łagodmą otaczają „o- 
pieką". Skarżą się na magistraty i starostwa za 
ich niedołężną organizacyę rozdziału środków 
żywności Ogół zaś cały stracił zaufanie do 
urzędników. potępia ich w czambuł i uważa, że 
wszyscy są łapownikami i dziećmi protekcyi. 

Stan dzisiejszy dokuczył już do Żywego 
wszystkim uczciwym żyw ołom. Zwłaszcza ze 
sfer urzędniczych płynie skarga za skargą. 
Błusanie podnoszą oni, iż ogół za jednostki, 
choćby dość liczne i wpływowe, cierpieć nie 
może i nie powinien. Słusznie wykazują, iż brak 
zanfania do władz u szerokich mas ludowych 
działa jak najgorzej, powagę urzędów, już i tax 
poderwaną sprowadza do zera, a wiarę w bez- 
stnonność urzędnika z góry podrywa. Tak być 
nie może. Przeprowadzenie sanmacyi jest pilne 
i konieczno. 


Z grona interesowanych bezpośredn'o urzę- 
dmików postawiono szereg konkretnych propo- 
cycyi. Jedni żądają, aby władze z urzędu prze- 
prowadziły dochodzenia przeciw tym wszyst- 
Kim, którzy w czasie wojny porośli w pierze, ł 
zbadały, z jakich źródeł ich majątek pochodzi. 
Drudzy idg dalej i pragnąc oczyścić i niewin- 
nych domagają się zbadania, jak który urzę- 
dnik i z czego podczas wojny żył. Najłagodniej- 
ai zaś twierdzą, iż władze już dziś mają dość 
materyału obciążającego winnych i powinny Z 
miejsca usunąć ich, a przez to dać satysfakcyą 
uewionym, a dowód tępienia zła społeczeń- 
stwu. 

Żądania te zasułniczo 84 zupełnie uzasadnio- 
Be i słuszne. Rozżaleni urzędnicy, widząc, jak 
rozmaici pną się szybko w górę na bruku war- 
gzzrawskim, pytają: czy taką ma być „biurokra- 
cya* w Polsce? Ozy a takich ludzi na wysok ch 
stanowiskach ma się składać stan urzędniczy? 
A pesymiści dodają, że niezadługo mówić się 
będzie o tych, którzy na urzędach swych bie- 
dują i niczego się nie dorobili, iż są niedołęgarmi 
i ludźmi głupimi: mądrzy zrobili majątki i do- 
stali awanse. 

Nic tak bardzo nie domoralizuje człowieka, 
jak poczuc'e swej bezsilności. To poczucie sze- 


W KRYMINALE. 


(Z pamiętników posła Jana Zamorskiego). 
ZY, 
31) (Ciąg dalszy). 

Mówią po cichu, że Czechy są podmino- 
wame, że Czesi wszyscy sprzyjają Moska- 
lom, że pułki się buntują, że stworzono cale 
drużyny czeskich legionistów, którzy wal- 
cłą po stronie rosyjskiej, że połowa inteli- 
gencyi w kozie za zdradzieckie zamysły, 
słowa i czyny, że w sądzie garnizonowym w 
Pradze strzela się tych zdrajców tuziaami 
itd. 

6 maja. 

Przyszły wiadomości o wiełkiem zwycię- 
«wie nad Dunajcem. 

11 maja. 

Dostałem nowy zeszyt. Używam — piszę. 

Poseł Bechyne, czeski socyalista, areszto- 
wany przed kilku miesiącami, poszedł na 
wolność. A ja siedzę bez rozprawy i daisze- 
go śledztwa. Od wigilii Bożego Narodzenia 
nie przesłuchiwano mnie ani razu. 

Dziś zapowiedziano nam nowe pomniej- 
szenie racyi chleba, Nie rozumiem, czem bie- 
dni więźniowie żyją? 

14 maja, 

Wczoraj odwiedził mnie Bieniowski. upo- 


„ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI“. 


Nr. 57. 


rzy salę coraz bardziej w sferach urzędniczych. 
Kanalie trvumfują! 

Nie możemy znosić stanu tego dłużej. Jakieś 
remedium znaleźć się musi i to szybko. 

Stan urzędniczy w Polsce ma być nieł' czny, 
ale dobry, fachowy, uczciwy i bezstronny. Zor- 
ganizować go odrazu dobrze — to praca dla 
całych pokoleń, zaniedbanie pracy tej dzisiaj, 
to klatwa ma długie lata. Sejm, tak długo ocze- 
kiwany, Sejm, będący wyrazem opini i woli o- 
gółu, musi zachęcić najwyższe nasze władze do 


przeprowadzenia tej sanacyi, a gdyby to nie 
szło, musi sam drogą ustawodawcza i komisyjną 
doprowadzić do ustanowiena specyalnych try- 
bunałów, któreby dawały gwarancyę rzetelne- 
go załatwienia tak ważnego problemu. 

Ziarno od plewy, dobrzy od złych i skorrum- 
powanych oddzieleni być muszą, bo inaczej za- 
wiedzie późniejszy siew i zbiór, bo inaczej na 
pokolenia chromać będzłe naszą administracya 
państwowa. 


— 


Kraków, 3 kwietnia. 

(xy) Wspomnieliśmy przed „ilku dniami, 
że wielka wrzawa wszczęta przez syonistów 
około „państwa palestvńskiego'* jest tylko 
blufiem, którym bałamucą masy żydowskie! 
Być może, że niektórzy idealiści także i są- 
mych siebie... 

Uaważając całą akcyę za bluff, zaznacza- 
my jednak, że wcale nie myślimy ze stano- 
wiska polskiego protestować przeciw emi- 
gracyi żydowskiej do Palestyny i przeszka- 
dzać kolonizacyjnym zabiegom żydów i ich 
próbom utworzenia jakiegoś państwa Żydo- 
wskiego. Jednakowoż cała akcya jest, pow- 
tarzamy tylko blufiem, który żadnych pra- 
ktycznych rezultatów nie wyda i wydać nie 
może, ale który przez naszych syonistów 
nadużywany jest w celach politycznych. — 
Przeciw fałszowi żydowskiej polityki w kra- 
ju zwracają się tedy nasze zarzuty. 

Że obietnice syonistów, iż powstanie ży- 
dowskie państwo w Palestynie — są mami- 
dłem, wynika, jak wiadomo, z następujących 
momentów: 

1) Palestyna jest krajem przeważnie nie- 
urodaivjnym, niezdolnym do pomieszczenia 
większej ilości uchodźców, 2) kolonizacya 
żydowska na większą skalę, jost wogóle pra- 
wie niemożliwą, gdyż żydzi się rolnictwem 
nie zajmują; 3) masy żydowskie nie my- 
ślą wcale o wychodźctwie. 

Ba, w ogóle wątpić można, czy sprawa 
skierowania wychodźctwa żydowskiego w 
większej mierze do Palestyny jest możliwa: 
natrafia ona bowiem na bardzo znaczne za 
sadnicze przeszkody zo strony muzułmań- 
skiej i chrześcijańskiej ludności Palestyny, 
która wcale nie pożąda napływu litwackich 
gości i najusilniej protestuje przeciw przy- 
znaniu im jakichś politycznych prerogatyw. 
Również nastąpił protest ze strony kościoła 
katolickiego przeciw oddaniu Palestyny ży- 
dom. 

Podobno w Anglii, dzięki Rotszyldom, 
propagatorzy syonizmu ugrupowani około 
J. © .A. (Jewish Colonization Association) 


| zyskali w kołach politycznych pewne popar- 


wiada, że major audytor nie chce podpisać 
mego uwolnienia, ponieważ dr Knopf, mój 
były sędzia śledczy, namieszał do protokół' 
nieskończoną ilość rzeczy, które mogą bu- 
dzić wątpliwość. Co prawda, to mój proto- 
kół wygląda, jak dywan z gałganków. Ra- 
dzą mi więc napisać prośbę do sądu o prze- 
niesienie mnie z więzienia pod nadzór poli- 
cyjny, a to ze względu na nadszarpane zdro- 
wie. Lekarze więzienni z pownością mi to 
potwierdzą. Wiem, że lekarze zrobią mi to 
bez protakcyi, bo istotnie czuję się ni2do- 
brze. Ale nie mam ochoty stylizować takie- 
go pisma. Proszenie o względy na zdrowie 
jest przyznaniem się do winy — a ja tego 
nie chcę. Wolę siedzieć i domagać się prze- 
prowadzenia procesu. 

Oficerowie, z którymi chodzę na przecha- 
dzkę, radzą, żebym korzystał z każdej spo- 
sobności celem rozlużnienia kajdan. 

Nie wiem jeszcze, co zrobię. Bieniowski 
ma jeszcze do mnie w tej sprawie pisać. 

Z chlebem jest krucho — mięsa niema. 

Dostałem Mickiewicza — niech będzie blo- 
gosławiony... 

19 maja. 

Straż więzienna składa się z chłopców, 
ślepców itd. Wszyscy starsi poszli na front. 
Ci chlopcy mają parciana nasy i rosyjskie 


Bluff palestyński. 


cie: ale nie wiadomo jeszcze wogóle komu 
przy likwidacyi Tureyi, Syrya z Palestyna 
przypadnie: Anglii czy Francyi? 

We Francyi zaś zapatrują się na emigra-| 
cyę żydów do Palestyny bardzo sceptycznie, 
Gdy delegacya syonistów, została wezwana 
z końcem lutego przed „Radę Dziesięciu",. 
aby wyjaśnić stanowisko żydów, przedsta- 
wiciel żydów francuzkich, uczony hebraista 
prof. Sylvain Levy wykazał trudności koło- 
nizacyi i zaznaczył, że żydzi rosyjscy, któ- 
rzy głównie emigrują, stanowią element fe- 
wołucyjny i destruktywny. Następnie wska- 
zał także że tworzenie naństwa żydowskie- 
go w Palestynie wyłania problemat podwój- 
nej przynależności państwowej. 

Wywody francuskiego uczonego w. M. 
były niezmiernie nieprzyjemne dla reszty. 
delegatów (rosyjskich i amerykańskich syo- 
nistów). Jeden z nich p. Weizman w relacyi 
swojej oświadczył, że miał wrażenie, jak by, 
go nawiedziło wielkie nieszczęście, a przy, 
wyjściu z sali nie pożegnał się z p. Levym 
i powiedział mu: „Między nami wszystką 
skończone, usiłowałeś nas pan zdradzić“. ` 


© a 2 


Wychodzący w Krakowie syonistyczny; 


„Nowy Dziennik“ polemizując z naszym ar- 
tykułem „Fantazye syonistów', twierdzi w 
nrze 47 w artykule „My a Palestyna”, $a 
argumenta nasze 
„obliczone są w pierwszym rzędzie nz 
naiwna wiarygodność(!!) ogółu, nie znają- 
cego ani stosunków palestyńskich, ani 
też stanowiska syoiskiego odnośnie da 
powstać mającej państwowości żydaw-. 


skiej w Palestynie“ 


Otóż „Nowy Dziennik“ pragnie pouczyć 
naszą „wiarygodność“, (co ma  zapewna 
znaczyć „łatwowierność') i objaśnia: 

„Otóż, na samym wstępie stwierdzić 
należy, że syonizm nie dąży do stworze- 

nia suwerennego państwa żydowskiego w 

Palestynie, tylko, jak to lapidarnie wyra- 

ża program bazylejski, „stworzenia publi 

czno-prawnie zagwarantowanej siedziby 

w Palestynie“... 


karabiny z grotami zamiast bagnetów. 
28 mają. 
Skończyłem szaść miesięcy kozy. -Wido- 
cznie siedzieć trzeba da końca wojny. Listy 
dostaję rzadko. 
10 czerwca. 
Dnia S bm. dostałem liat od siostry. Żyja 
obie z matką i dziećmi. Pierwszą bitwę prźe- 
były w domu, gdzie rozsinzelono płoty, śto- 
Gcłę, stajnie i podziurawiono dom, mie3zAa- 
jąc częściowa w jamie. W teraźniejazej bi- 
twie uciakły pieszo do Grodziska, nawet ata- 
rusaka matka znalazła siłę. Tak się temi wla- 
domościami ucieszyłem, żę przez dwa dni 
pisać ani czytać nie mogłem. 
14 czerwca. 
Oficerowie dworują sobico czasem ze mnie, 
że ja jeszcze „werde auf dem Felde der 
Ehre fallen". Kto wie, czy ten żart nie zmjie- 
ni się w prawdę. Wczoraj ściągano ze mnis 
generalia, przepisane dla rekrutów. Wzzy- 
scy cywile, obowiązani do „Musterung“, a 
będący w kozie ulegną teraz przeglądowi i 
brance. Gdy przyjdzie asenterunek, mam 
wrażenie, że mnie wezmą. Musi być dobry 
brak ludzi, skoro uciekają się do więźniów 
wbrew dotychczasowej zasadzie, że się ar- 
mii nie zanięczyszczą złodziejami, zbójcami, 
zdrajcami. l ©. a nm) 
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Nr. 57. 


„MUSTROWANY DZTENNTK POTSKT". 


Str. 8. 


Rewindykacya Palestyny dla Żydów 
łączy sie tylko z takimi postulatami, któ- 
re zapewnić mają żydowstwu niczem nie- 
ograniczoną możliwość narodowego wy- 
życia i to tak pod względem kulturalnym 
Jaki fizycznym:. 

Otóż taktem jest, że syoniści obiecują ży- 
dom -„„paadistwo'*. „Nieograniczóną niczem 
możliwość narodowego wyżycia się“ można 
zresztą mieć tylko we „aspen suwerennem 
państwie. 

Prawno+ polityczne ujęcie problematu „sie 
dziby w Palestynie" świadczy samo przez 
się o baałmuctwie myśli i chęci bluffowania 
mas żydowskich. 

„Nowy Dziennik“ kończy: 

„Nio chcemy zmniejszać trudności, z ja- 
kiemi połączony jest problem kołonizacyi 
Palestyny, nie chcemy, świadomi odpo- 
wiedzialności wobec społeczeństwa nasze- 
go łudzić sie płonnemi nieziszczalnemi na- 
dziejami, ale zaznaczyć musimy, że to do 
czego zmierzamy, da się urzeczywistnić, 
chociażby kosztem nieludzkich(!!) (ma 
znaczyć zapewne „nadłudzkich*) ofiar i 
gigantycznych wysiłeń*. 

Oczywiście nie można dziwić się, że za- 
wodowi syoniści, sami wykazują niemożli- 
wości swoich zamierzeń i nie przyznają się 
do bluffu. 

Przytoczymy jitro jeszcze za „Matinem* 
c 2 marca interesujące opinie w tej sprawie, 
najbardziej kompetentnych czynników, a 
między nimi bawiącego w Paryża syna kró- 
la Hedżasu, z którym wedle twierdzenia p. 
Sokołowa żydzi „zawarli przymierze". 

Roszczenia polityczne żydów co do Pale- 
pan S okażą ' się wówczas we _ właściwem 
świe | Kd 
|| | m... G ULT o Po JE 


% dzielnicy, zajętej przez 
Usrainców. 


Brody, 28 marca. 

Korzystam ze sposobności, aby przesłać Wam 
thoć słów. kftka. 

Burmistrz nasz, dY Ritte?, b. poseł sejmo- 
wy, ŻYŃ, złożył uroczysty hołd państwu ukraiń- 
sk'emu, P. Rittel uważany był przez wielu za 
Żyda pofskiego, należał nawet do stronnictwa 
polskich demokratów. Tem charakterystyczniej 
wuyym jest jego postępek. O stanowisku innych 
żydów świadczy choóby to, iż niektórzy z Brze- 
žan ł Brodów wyjeżdżają przez Węgry do Kra- 
kowa i Lwowa i wracają z potrzebnemi Ukra'ń- 
= ladomościami. Strzeżcie się tch. 

O żytru naczem świadczy choćby to, $e po 
6 wieczorem nie wolno pokazać sę na ulicy. 
Nieszczęsny ten, kto wyjść musi Pierwszy po- 
èterunok zatrzymuje go i kładzie na ziemię na 
ulicy. W tej miłej, bo błotnej i zimnej, pozycy- 
«yi trzeba leżeć, aż przyjdzie zmiana warty — 


wtedy poeterunkowy, schodzący ze służby od- 
prowadza gó do komendy. 

Nabożeństwa poranne i vieczorne zakazane. 
Sokół zdemolowany. Bandy opryszków tak zw. 
„te żusycia ne turzysia* grasują bezkarnie. Gło 
£z4 one hasła bolszewickie i stanowią ich prze- 
dme placówki. 

Z polsk ch wojskowych  konfinowami 


Brodach: chor. Franc. Czamecki, por. Adam 
Oliwa i jedn. och. Tad. Loze z 80 pp., pœ. Eung. i 
Roth i chor. Kaz. Jędrzejowiski z 95 rp. oraz 
por. Kaz. Kuehn. 
Z Polaków przyjął służbę w wojsku uktrabi-| 
kiem lekarz, dr C z e pita, rodem z Radymna.. | 
W powrót polskich wojsk i polskich władz: 


są w | wierzymy wszyscy — wytmwamy. 


Ruch bolszewicki w Czechach. 


(Od naszego korespondenta). 


Ostatnie wypadki na Węgrzech i prokla- 
mowanie dyktatury proletaiyatu w państwie 
tak feudalnym i o tradycyach tak szlache- 
ckich jak Węgry nasuwa zapytanie, czy isto- 
tnia większość narodu madziarskiego życzy 
sobie komunistycynego ustroju i czy postę- 
pek hr. Karolyego nie jest czynem rozpaczy 
wyrażonym w przysłowiu „tonący chwyta 
się brzytwy“. 

Powierzchowny nawet znawca stosunków 
węgierskich przyjdzie niewątpliwie do prze- 
konania, że pomysł połityczny hr. Karolye- 
go jest ciosem wymierzonem w serce czeskie 
ciosem nieoczekiwanym zresztą, który ma 
na celu rozbolszewiczenie Słowaczyzny i Sie 
dmiogrodu, po to by w pewnym momenci 
znowu przygarnąć je do węgierskiego łona 
i unicestwić zwycięstwo koalicyi i Czech. W 
takich warunkach zastanowić się należy, o 
ile organizm czeskos!owackiej republiki po- 
datny jest do przyjęci» zarazy i czy Czechom 
nie grozi ten sam los jaki w obecnej chwili 
przypadł w udziele Węgrom a jutro może o- 
panować Niemcy i Ukrainę. 

Nie ulega bowiem wątpliwości, że nieza- 
dowolone z Koalicyi państwa zechcą spró- 
bować tego środka i na wzór Węgier grozić 
będą bolszewizmem jako ostatnim lekarst- 
wem zastrzykniętem przed dokonaniem nie- 
sławnego żywota. 

Nie obojętni na los naszego sąsiada — mu- 
simy sobie zdać jasno z tego sprawę, że nie- 
bezpieczeństwo bolszewickie w Czechach nie 
jest małe i jeśli w tej chwili niema jeszcze 
powodu do troski o ezesko-słowacką repu- 
blikę to w każdym razie niebezpieczeństwo 
ustroju pana Lenina i Trockiego jest w Cze- 
chach znacznie większe niż w Polsce. Cze- 
si mają trzy ogniska zapalne a to: niemie- 
ckie Czechy (Deutschboelimen), poważną a- 
gitacyę węgierską na Słowaczyźnie, która 
niewątpliwie potoczy się obecnie po linii ko- 
manistycznej i własnych, rodzimych bolsze- 
wików z Muną na czele. 

Czescy Niemcy rozłożeni szerokim pasem 
na Północy i gęsto rozsiani po miastach cze- 
skich i morawskich każdej chwili skłonni są 
do przewrotu byle tylko zachować dawną 
suwerenność. 


Ostatni zamach stanu przygotowany w 
Czechach za wiedzą i pomocą Wiednia i Ber- 
Aa dał najlepszą próbę lojalności Momie- 
skiej. 

To samo dzieje się mniej więcej na Sło- 
waczyźnie, z tą tylko różnicą, że żywioł ma- 
dziarski nie jest tam tak liczny jak Niemcy 
w Czechach, ale za to grunt pod bolszewicką 
agitacyę znacznie podatniejszy, bo thłop sło 
wacki ciemny jest i bardzo ubogi. 

Wreszcie rodzimie czeski żywioł robotni- 
czy, intelektualnie stojący bardzo wysoko, w 
poważnej części, czuje się komunistycznie 
nastrojonym i wedle doniesień prasy Cze- 
skiej pzedstawia jednolitą falangę. 

I tak wedie doniesień „Veczeru* z dnia 
8 marca 1919 odbyło się w Kladnie wielkie 
zgomadzenie komunistów na Które stawiłc 
się przeszło 40.000 ludzi. Mowcy bolszetwic- 
cy jak dr. Vorel, redaktor J. Stivin i Zapo- 
tocky napadli w sposób gwałtowny Koat- 
cyę i narodowych sócyalistów, zapowiada. 
jąc uroczyście, że „bołszewickie słońce za- 
jaśnieje wkrótce nad Czechami. 

O ruchu komunistycznem na ziemfach da. 
wnej korony św. Wacława informuje nas 
dokładniej „Czerwony Dziennik“ organ We 
gierskich bolszewików. „Czerwony Dzien: 
nik z dnia 4 marca 1919 pisze: 

Towarzyszy” Muna prowadzi intenzywną 
agitacyę oraz propagandę idei komunistycz- 
nych w Czechach. Towarzyszowi Munie po- 
inaga dr. Szmoral (dr. Szmeral był do nie- 
dawna przewódcą lewicy czeskiej partyi 80- 
cyalist). Wedle doniesień „Czerwonego dzien 
nika“:w szeregach czeskiej socyalnej demo- 
kracyi panuje zupełny zamęt. Dawhe eo 
cyalno- demokratyczne organy, jak „Try- 
dennik Olomuniecky** lub „Svoboda“ (wy- 
chodzi w Kładnie) przyłączyły się do ruchu 
komunistycznego. 

Również proletaryat mało lub bezrołny 
sympatyzuje z bolszewizmem a miasto Ho 
donin, miejsce rodzinne prezydenta Masary- 
ka, wodza czeskiej burżuazyi, liczy 90 proc. 
komunistów. 

Jednostronne doniesienia organu węgier- 
skich bolszewików niewątpliwie 84 przesa- 
dne, w każdym zaś razie świadczą © wzmo- 


JANUSZ HARNISZ-ŚMIECHOWSKI. 
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Va Oknami jesienna Szaruga, 
chociaż wiosna u progów juź stoł. 
ia non jeszcze tak ciemna i długa. 
tw czemi żałobnych spowita Zawoi. 


2a oknami wiatr płacze jak dziecię, 
brylantowych łez rohi milioty, 

wiatr samotnik — tak jedeh na swiece, 
jak rozbitek przez świat opuszczońy. 


Wiatr samotnik za oknami płacze, 

ł © szyby cicho łzami dzwoni, 

i do ludzi rozbitków kołacze, 

Ak wdw, i w aga jak oni. 
Tak mi f ciebie brak, jedyna, 

~ tak mi ciebie brak; 

- wiekiem każda trwa godzina: 
serce dawne sny wspomina, 
sity rozkosznó tak. 


Tak mi ciebte brak, kochante, 
brak mi twoich warg, 

długie dzieli nas rozstanie, 
£a śię stało nie odstanie, 
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szkoda próżnych skarg. 


Może przecież, za dni wiele, 
błyśnie słonko znów, 
przybądź, przybadź, mój aniele, 
loże kwieciem ci uścielę, 
na nasz sen wśród snów. 
Zą eknami jesienna szaruga, 
chociaż wiosna u progów już stoi, 
a nec jeszcze tak ciemna i długa, 


| w czerń a" gowa zawOL. 
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Sen śniłem — edar w dzia ogrodzie 
rwaliśmy we dwoje cud — kwiaty, 

mak krasny, róż pąki, bławaty, 
rwaliśmy gdzieś w dzikim ogrodzie. 


Przepychem znęceni makaty, 
czarównej w swej dzikiej urodzie, 
siedliśmy pod drzewem przy wodzie. 
przepychem znęceni makaty, 


I usta stę nasze spotkały. 
ramiona oplotły... za chwilę 
gdzieś zniknął przed nami świat cały, 


jak w złotym, przeczystym, ddżu pyle 
żądz płatki się na nas sypały... 
jak w złotym przeczystym ddżu pyle. 


pm wa ww wm w. ma m. wma mę wzm 


Za oknami wiatr płacze jak dziecię, 
brylantowych łez roni miliony, 
wiatr samotnik — tak jeden na świecie, 


jak rozbitek przez świat opuszczony. 
— | u m = mm = = — = — 
Pamiętasz dni, te nasze dni, 

tak jasne i szczęśliwe? 

pamiętasz sny, przecudne Sny% 

miraże szczęścia żywe? 


Pamiętasz sad, wiosenny Sad, 
subtelnej pełeh woni, 

iz dawnych lat, minionych tat, 
piosenka ci nie dzwoni? 

Nie było słów, banalnych słów, 
bo czemże dla nas słowo? 

O gdybyż nam wróciły znów, 
sny, razem z wiosną nową. 


O gdybyż raz, jedyny raz, 
wróciły dni z przed laty, 
niech stanie czas, nieczuły cza3, 
odżyją zwiędłe kwiaty. 
Wiatr T ami za oknami płacze, 
i o szyby cicho łzami dzwoni, 


i do ludzi rozbitków kołacze, 
tak samotny í smutny jak oni. 
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*onej ugitacyi komunistycznej w Czechach 
W jaki sposób zachowuje się rząd i stron- 
1ictwo narodowe wobec tych faktów? 
Musimy sobie jasno uświadomić, że w 
uzechach jak i w Polsce panuje powszechna 


radość z odzyskania wolności i chęć nacie- | 


szenia się swoją Ojczyzną. 

Ten «poważny argument psychiczny jest 
jedna, z najwięks: sych przeszkód komunisty- 
"znej.propagandy. Robotnik i rolnik czeski, 
który w gprzedziwnie zjednoczonym szeregu 
przez lat pięć opierał sie germanizmowi i wy 
tężałrenergię w kierunku „biernego oporu“ 
Jeżli juź nie otwartego buntu przeciw „Habs- 
burgom i niemieckiej hegemonii ndd świa- 
tem, doczekał się spełnienia rInarzćń. 

Nie łatwo ten uświadomiony żywioł prze- 
konać, że Ojczyzna i własna państwowość 
to iraszka nie warta, trudu i zachodu. 

Świadomość, że na czelo ruchu komuni- 
stycznego stoją żydzi, których Czech uważał 
zawsze 4a nieprzyjaciół swej Ojczyzny, bu- 
uzi jeszcze większą nieufność w bolszewi- 
cka Sprawę. 

Cv prawda nieszczęśliwy gabinet p. Kra- 
marzą nio przyczynia się wcalo do zmniej- 
szenia propagandy komunistycznej i w miej- 
sce skutecznych reform socyalny ch zajmujo 
się niemile w kraju widziuną polityką *xom- 
plementów, siodkich słów i ukłonów najczul 
szych zabiegów o łaskę Koalicyi. 

W łonie nawet samego gabinetu czeskie- 
go istnieja 4 tych powodów poważne voz- 
dźwięki. 

Nastroje panujące w rządzie czeskim okre- 
śla najlepiej „Prazsky WVeczernik* (Nr. 50). 

„W obec zwalczania się ze sobą ugraryu- 
szy 1 socyalistów dziwić się w: spada, że krew 
dotąd niepopłynęła. Prasa zw ałczający ch się 
stronnictw straciła do ena poczucie konie- 
czności narodowej zgody i spokoju. Łatwo 
dałoby się usunąć zło panujące w czeskiej 
Lepublice, gdyby przynajmniej ministrowie 
służyli dobrym przykładem. 

Minister zwalcza ministra. 

Niech tylko cośkolwiek powie socyalisty- 
czny minister WVrbensky — odpłaci mu za 
to należycie minister— agraryusz Praszek. 

Na jednem zgromadzeniu zapedził się na- 
wet socyalistyczny minister Soukup tak. da- 
lece iż wykrzykiwał: Rozpędzę wszystkich 
ministrów niesocyalistów. 

Czyż w takich warunkach liczyć można 
na. jedność I zgodę w narodzie*? 

A lud czeski chłop, robotnik i mały ku- 
piec dziwi się niepomiernie, czemu w miej- 
sce dyplomatycznych not, obietnic i wykrę- 
Lasów niema jeszcze dotąd dostatku maki i 
słoniny, dlaczego nie nastaje uruchomienie 
przemysłu i brak się odczuwa surowców. — 
Lud pragnie ostatecznego wyznaczęnia gra- 
niec i pokoju, aby mógł rozpocząć zbożną 
pracę, dlatego gabinet pana Kramarza pełen 
akładnych słówek i usłonów nieciepliwi go 
i zniechęca. b. 


Czarny cabinei prez. 
Moraczewskieśo. 


Na ostatniem posiedzeniu Sejmu odczytano 
nagły wniosek posłów ze Związku ludowona- 
rodowego w sprawie naruszenia nietykalności 
poselsk.ej i tajemnicy listowoj i urzędowej przez 
organa rządowe. Wniosek ten,bardzo charakte- 
rystyczny, warto poznać w całości. Brzmi oa: 

„Dnia 16 marca doręczono ks. arcybiskupo- 
wi Teodorowiczowi, posłowi na Sejm, rozcięty 
list, zaadresowany doń w Paryżu i wysłany 
stamtąd do Warszawy droga prywatną za po- 
średnictwoem jednego z oficerów w. p. we Fran- 


| Lyi, wysłanego „do Warszawy w. charakterze 


kwatermistrza. Jak świadczy pieczątka, wybiia 
ua naruszonym liście, został on otwarty i ocen- 
zurowany p. d. 13 bm. w biurze prezydyum 
min. s. zewn. Urzędnik pracujący w tym biurze 
nie ograniczył się do rozcęcia listu, ale kazał 


Solidny Zakład krawiecki 


w w Krakowie, przy ul. Diuelej 58. 


„ILUSTROWANY DZIENNTK POLSKI”. 


zrobić odpis maszynowy i rozpowszechnił go w 
tej formie, czego dowodem jest fakt. że dn. 40 
bm. w przeddzień doręczenia listu adresatowi — 
zostat odpis Hstu przeskuny pwzewodm czącomu 
koanisyi wojskowej. który też odczytał jego 
treść przy sposobności dyskusyi nad wnioskiem 
o przysviucie do Polski wojskowej misyż koali- 
cyjnej. '(reść listu zaw erała silną i dosadno 
krytykę sposobu orgamizowania wojska pol- 
skiego we Vraucyi ponadto zaś ogólnikowe i 
zjadliwe wycieczki przeciwko wartości francu- 
skiego systemu wojskowego. list kończył sę 
rodzajem projektu w jaki sposób można by ar- 
mię polską we Trancyi zdemobdlizować po prze- 
niesieniu jej do Polski. 

Dla wyjaśnienia dodaje się. że autor Fstu nie 
był niczym upoważniony do wystosowania po- 
dobnego pisma do ks. arcybiskupa Teadorowi- 
cza, i jak z okoliczności wypływa, wybrał on 
ten udres'w tym celu, ażeby całej intrydze na- 
dać pozory objektywnej akcyi pubtcznej, nace- 
chowanej troska o dobro kraju. Autorem listu 
jest ks. xwapiński, osławiony przez swą po- 
przednią działainość w kraju. Wyrzucony w ro- 
ku 1914 z seminaryum warszawskiego udał się 
ks. Kwapiński do Galicyi, a usun ęty i stąd tak- 
że mzez księży misyonarzv, pojawił się z ra- 
miia ks. Bandurskiego w legionach polskich. 
Tutaj nabrał niebawem smutnej sławy, jako je- 
don z najżarlmszych propagatorów idei czarno- 
żółtej, a czerej biorąc, idei mocarstw central- 
nych. On to był tą osobistością duchowną, któ- 
ra po uwięzieniu legionistów w Szczypiornie 
została w charakterze _„Werbindunysofiz era“ 
wysłana do obozu internowanych w Szezy pior- 
nie i tam, skutkiem niegodnego zachowania się, 
ope i zmieważoma czynnie przez logion SJ 


Nr.57. 


nakłanianych do zarezestania oporu -w-spranriv 
przysięgi wobec władz pruskich. Usunięty m 
stępnie przez władze duchowne zo stanowiska 
kapelana szkoły podchorążych. którym nagro- 
dzono go ze strony władz wojskowych za pe- 
przednia działalność, został ks. Kwapiński w 
czasach ostatnich wysłany przez władze woj 
skowe z kraju do Francył i, jak wynika z listu 
otrzymał tam misyę zorganizowania służby dusz 
pasterskiej przy trzeciej dywizył polskiej w Lo 
taryng i. 

Niezależnie od postępowania ke. Kwapadńskie- 
go i cd karygodnych celów jego listu, przed- 
stawia się działalność organów ministeryum w 
tej sprawie, jako świadome ibezprawne pogwat. 
cenie nietykalności poselskiej ks. arcybiskupa 
Teodorowicza, a zarazem, jako jaskrawe paru- 
szenie tajemnicy listowej i urzędowej. Postępek 
taki nie może pozostać bez kary, w celu poło- 
żea tamy samowoli organów publicznych. Z 
tego powodu podpisami wnoszą: Wysoki Sejm 
raczy uchwalić: 

„Weyna się rząd do przeprowadzenia natych 
miastowych dochodzeń w sprawie niedopuez- 
czalnego naruszenia powyższym faktem‘ zasady 
nietykalności poselskiej, tajemnicy  lietowej i- 
do surowogo ukarania winnych”. 

Nagłość wniosku uzasadniał wśród ciągłej 
wrzawy u socyalistów poseł Dubanowicz. Pod- - 
niosłem, że nie idzie wnioskodawcom, o oeobę ~ 
ks. IKwapińskiego, ale „o splot łudzi i stostm- 
ków, którzy w sposób niesłychanie karygodny 
operują w biurach rządowych przeciw naszemu 
interesowi narodowemu“. 

Wuiosek, mmo sprzeciwu eocyalistów, ode- 
slano do komisyi. 

—0— 


Na tre 


Warszawa, u kwietnia. (PAT) Kommi- 
kat sztabu ane wojsk penki a 
dnia 2 kwietnia: 

Front galicyjski. Pod Lwowem słabu dzia- 
łalność artyleryi. Na południe od timi kolc- 
jowej- Lwów-Przemyśl po za zwykłą wymia- 
na strzałów karabinowych spokój. — Koło 
Chyrowa i Nowego Miagta, drobne uturczki 
patroli. Oddziały naszo wyparły z Kruszyny 
Ukraińców i obsadziły ja. Artylerya ukraińú- 
ska ostrzeliwała Zamek na północ od Magie- 
rowa. Atak większych sił ukraińskich na 
PRD oopan hd RA NOSZĘ 


in 


ntach wzeledny spokój. 


wojska wzięły 10 jeńców i 1 karabin maszy- 


0 
- Front wołyński.” Drobne PARYZ patro 
wywiadowczych. 

Front litewsko-biatoruski. Na: froncie na 
ogół spokój. Żywsza działalność wywiadow- 
cza na wschód od Łogiczyna. Jeden z na-. 


"szych oddziałów dotarł w nocy aż pod ko 


szary bolszewickie w Lidze, i zniósł placo- 
wki nieprzyjaciela. 
W zastępstwio szefa. sztabu. generał. 
Halier Pk: i 
m0 


Nowe rozruchy na Zachodzie Niemiec. 


Strejki w Bochum, Witten i w Dortmundzie. — Stan 
objężenia w okregu Ruhry. 


Berlin. © kwietnia, (Tel. wł.) W Niemczech 
powstaje nowy groźny ruch strejkowy, zwła- 
szcza w okręgu Bochum i Witten. 

Organizacya górników. jest „bozsilną wo- 
bce podburzającej agitacyi, żądania zas 
strejkujacych są coraz radykalniejsze. 

Położenie jest bardzo poważne. W hutach 
żelaznych w Dortmundzie robotnicy zaunie- 
rzają równicż przystąpić do strejku. Z po- 
wodu zaprzestania pracy zmarnował się je- 
den z największych pieców hutnicz ych: 
grozi niebezpieczeństwo, że i- inne: piece 
zmarnują się, a wprowadzenie w ruch ta- 
kiego pieca trwa 8 do 10 miesiecy. 

Bardzo poważna sytuacya jest w Cast- 
ropp i w okolicy, gdzie wybuchły wielkie 
niepokoje. Robotnicy zdobyli edwach poli- 
cyjny i zajęli urzędy. 

NIEPOKOJE TE WYWOŁALI SPARTAKIŚCI. 

Prawdopodobnie socyaliści większości 
trzymają się zdala od nowych przewr>tów. 
Strejh może mieć fatalne skutki, gdyż środ- 
ki żywności, których dostarcza ententa, 
można opłacić tylko towarami, głównie wę- 
glem. Gdyby wybuchł ogólny nowy strejk, 
dostawa środków żywności byłaby zagro%”?- 


otworzył 


długoletni przykrawacz pierwszorzędnych. firm krajow, 


Geny przystępne. — Wyaonanie bez zarzutu. . 


na, a biokada Niemiec przedłużyłaby stę. 

Berlin. 2 kwietnia (Tel. wł.) W` okręgu 
Ruhr ogłoszono stan oblężenia. Wojska rzą- 
dowe mają tam wkroczyć dla obrony pracu: 
jących i przedsiębiorców. Minister aprowi- 
zatyi zakazał dówozu Żywności dla l. | 
jących. 

Wiedeń. 5 kwietnia. (PAT. Biuro NE. i 
donosi z feria „„Vorwaerts' donosi z Bo- 
chum: Powszechny strejk, Który miał wczo- 
raj wybachuąć w całym obszarze Rukr, zic 
udał się. Strejk generalny zaaranżowana: 
bezładnie. Zachodzą obawy sabotażu ze stro- 
ny Spartakowców. 

Wiedeń. 3 kwietnia. (PAT). KER koresp 
donosi z Berlina, że sądząc po rozwoju ru- 
chu strejkowego w obszarze Ruhr piopagan- 
da strejku generalnego w Berlinie nie miała 
by obecnie widoków. 


Wiedeń. 3 kwietnia. (PAT). Biura koresp.. 
donosi ze Stutgardu: W ciągu popołudnia 
1 wieczora przyszło do ponownego starcia. 
między wojskiem a ludnością. Bylo. kilku 
zabitych i rannych. 

Wiedeń. 3 kwietnia. (PAT). Biuro koresn 
donosi z Frankfurtu: Liczba ofiar walk uli- 


Fr. Mecnarowski 


NT. 37. 


JTUSTROWANY DZIENNIK POTAKI*. 


„Str. B. 


cznyrch wzrosła do 16. Wtem dużo ciens 
rannych. Szkodę, zrządźzcńnę: rabunkiem, O- 
oGficzają na 10 milionów marck. 


Rozruchy w Frankfurcie m. M. 

Frankfurt nad Menem, 5 kwietnia. (PAT. 
Wsymikły tu zaburzenia na tlo żywnościo- 
wym. W poniedziałek o godz. 11 rano udało 
ukg.0 "400 robotników do urzędu aprowiza- 
cCyińego, aby tam urządzić  demonstracyę. 
Na placu Beerno przyszło do starcia mic- 
dzy kobietami a podejrzanymi handlarzami. 


Medyołan, 5 kwietnia. (PAT). „„Secolo* z 
dnia 40 marca br. drukuje korespondcncvę 
z Paryża Ludwika Campolonghi o trudno- 
sciach w kwestyi polskiej. Posiedzenie wczo 
Tarsze poświęcone było w zupełności kwe- 
siyi polskiej, Która jest dzisiaj na ustach 
wszystkich, jako wystąpiły tutaj trudności 
oznaczenia granic naturalnych Polski na 
wielkie) płaszczyźnio, gdzie zamieszkują ró- 
żne żywioły etnograficzne. Rada 10 zajeła 
się już kwestyą granicv między Połakami a 
Ozecho-Słowakami. Wczoraj zajmowała się 
kwestyą Galicył i określenia zachodniej gra- 
nicy. nowej Rzeczypospolitej. Jest ona opar- 
ta na (czie, ża jedynym sposobem zabezpie- 
czenia pokoju na wschodzie i ratamowania 
holszewizmu jest związek Polski z Rumunią 
i wspólna granica co pociągnałoby za sobą 
wchłonięcie przez Polskę całej Galicyi, aż do 
Bukowiny. Co do Gdańska zdaniem komisyi 
należałoby otworzyć kortrarz długości 150 
kim. wzdłuż dolnego biegu Wisy przez Pru- 


kroczenia i napady. 


Granice Polski na Radzie dzie 


Zaatakowano też straż bozpieczeństwa. — 
Kilkanaście csób zostało zabitych. Więzie- 
nie spalono. 

itraków, U kwietnia. (PAT). Radio stac. 
krak. z Nauen: Wo Frankfurcie n M. we 
wtorek rano tłum usiłował po raz drugi zdo- 
być budynek sądowy i spalić akta. Atak zo- 
stał krwawo odparty. Jak dotychczas wia- 
dowo, zostało 9 osób zabitych cywilnych, i 
4 poalicyantów, 30 iest ciężko rannych a 400 
lekko. W południe rozpoczęły się nowe wy- 
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ięciu. 
sy zachodnio uż do Gdańska wtedy to pułto- 
ra miliona Niemców weszłoby w skład Polski 
ale jakżeż inaczej zabezpieczyć Polsce do- 
stęp do marza, jezeli nio da się jej dwóch 
linii kolcjowych prowadzących do Warsza- 
wy przez Toruń i Mławę. Argument znalazł 
oponenta, Campolonghi zaznacza, że nie 
był nim Włoch, który sprzeciwił się podzie- 
loniu Prus wschodnich korytarzem przez 
który przebiega kolej żelazna Gdańsk-Mła- 
wa u gdzie jest także ważny niemiecki wę- 
zeł-kolejowy. 

ZAPATRYWAŃ LLOYD GEORGE'A — NIE 
WOLNO WE FRANCYI ROZPOWSZECHNIAĆ. 

Lugano, 3 kwictnia. (PAT). „Stampa“ do- 
nosi, że Lloyd George jest za tym aby Niem- 
com nałożono jedynie sprawiedliwe warunki 
Go do Polski oświadczył Lloyd George: — 
Rozwiazanie tej kwestyi wymaga nadzwy- 
czainej roztropności i mądrości. Zapatrywań 
Lloyda Georgea na tę sprawę zabroniono w 
prasie francuskiej publikować. 


Ultimatum 24-godzinne w sprawie 
" lądowania Hallera | 


'Paryż, ©% kwietnia. (PAT). Wiedeńskio B. 


koresp: donosi: „Paris Midi“ piszo pod datą ' 


2 b. m. Foch spotka się jutro z ministrem 
krzberzoremń w Spas i oświadczy mu, że en- 
tenta opierając się na umowie rozejmowej, 


Z kroniki Sejmowej. 

W poniedziałek wieczorem na zanrosze- 
niu Thuguttowców odbyło się zchranie delo- 
gatów klubów: piastowców, Stapińskicyo, 
ks. Blizińskiego i Thugultowców cclem ua- 
rad nad utworzeniem Związku klubów !u- 
dowych. Podstawą związku byłby wspólny 
program w sprawie agrumej i konstytucyi 
państwa. Rezultatem narad był wybór ko- 
misyi 4-ch celem opracowania regulaminu 
związku. 

„Już po tem posiedzeniu Tzugułfowcy 22- 
brali się osobno i uchwalili aby dożyć «o 
utworzenia związku stronnictw ludowy: 2 
oryentacyą ku. lewicy. Uchwała ta przecina 
zapoczątkowaną robotę w samym. zaczątku. 

Sytuacye wyjaśniła i uwydatniła druga 
uchwala t. zw. bezpartyjnych chłopów ze 
Związku - ludowo-narodewego. - Zaproszeni 
przez „„Piastowców' do przystąpienia do © 
gólnego związku. posłów ludowych, odp> 
wiedzieli następującem pismem: 

„List prczydyum klubu  „„Piastowców"”, 
wręczony „grupie bezpartyjnych* związku 
tludowo-narodowego — grupa bezpartyjnych 
wniosła na plenum zwiazku. 

„ Jedrogłośną uchwałą związek: polecił swo- 
jemu prezydyum odpowiedzieć członkowi 
ludowemu „Piastowców*, że w formalnych 
Warunkach parlamentarnych obowiązuje za- 
zada; iż kluby sejmowe zwracając się do in- 
uych kłubów ze swemi propozycyami —- 3- 

esują je do prezydyum odnośnego klubu". 

Po tych extrawagancyach podjęto na no- 
, 2 myśl stworzenia większości z klubów: 
cy Po-narodowego, Piastowców i Blźnia- 


-= 
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Poseł dr Stan. Grabski zapadł na chorobę 
moli = wobec czego musiał część pracy 
itycznej oddać w inne ręce. Wicepreze- 
m “Zwiazku ludowo-narodowego wybrano 


żąda otwarcia Gdańska dla przewozu wojsk 
gen. Hallera. Foch postawi 24 godzinny ter- 
min do odpowiedzi. Z innych stron dochodzą 
wiadomości, że Niemcy nie będą irwały w 
Swoim Oporze. 

ENEA TEZ RAY TACA 
w jego miejsce posła dra Staur Głąbińskte- 
go. 


Posłowie wschodnio-galicyjscy wręczyli 
bezpośrednio przed wyjazdem misyi koali- 
cyjnej memoryał w spruwie wschodniej Ca- 
licyi ambas. Noulensowi. 
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Prot. Grabski delegatem do Paryża. 
Warszawa, 5 xwietnia. (PAT). Prof. Wia- 

dystaw Grabski wyjechał do Paryża jako 

trzeci delegat rządu polskiego na konfcren- 

cyą pokojową. 

ka ai 


Przyjęcie francuskiego 
posła. 


Warszawa. 3 kwietnia- (PAT). Dai 2 bm. 
wręczył poeeł nadzwyczajny i minister upełno- 
moeniony republiki francuskiej p. Eugeniusz 


Prelon listy uwierzytolniajaco naczelnikowi poń 


stwa ma uroczystej audyencyij w Bolwedorze. 
O'godz. 11 min. 15 rano poseł w towarzystwie 
gen. Jacyna, udał się w powozio naczelnika 
państwa w otoczeniu swej świty z hotelu Bri- 
stol chwilowej siedziby poselstwa do Belwederu 
cskortowany przez pluton 3 p. ułatnów. Posel- 
stwu. towarzyszył adjutant naczelniza państwa 
rotmistrz W.eniawa Długoszowski. Przy wjeż- 
dzie do Bolwederu warta prezentowała broń, 
a ustawiona na dziedzińcu kompania honorowa 
91 -pułku piechoty ze sztandarom oddało hono- 
ry wojskowe. Orkiestra wojskowa odegrała 
hymn narodowy francuski. U głównego wejścia 
do pałacu oczekiwali przedstawic ela repubii- 
ki francuskiej adjutanci naczelnika państwa, a 
do sali audyencyonalnej wpowadziii członków 
poselstwa szef kancelaryvi cywilnej maczelnika 
państwa i delegat min. spraw zagr. Przeździec- 
ki. Naczelnik państwa przyjął posła w otoczo- 
niu ministrów Wojadiechowskiego gen. Losuiew- 
skiego, Supińskiego, Iwanowskiogo. Dra Jani- 


szewsliego, Eberharda, Wróblewskiego, oraz 
adjutantów przybocznych. Posła powitał na- 
czelnik państwa i wicemister spraw zagr. Wrć- 
Llewski w zastepsiwie nieobecnego prezydents 
ministrów. 

Poseł Prelon wręczył naczelnikowi państwa 
pismo uwietzytelniające prezydenta republiki 
fracuskiej p. Poincare, poczem wygłosił długą 
mowę audyencyonalną na którą odpowiedział 
naczelnik państwa, poczem poseł przedstawić 
przybyłych wraz z nim członków poselstwa 7 
naczelnik państwa zapoznał gości zayranicz- 
nych z osobami swojego otoczenia. | 

Uroczystość zukończyła się wymianą rda 
pomiędzy posłem a naczelnikiem państwa i je 
go orszakiem. 


Dziś ania 4 kwietnia 1919 r. 


Arygnaty Polskiej Pożyczi Państwowej 
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Co słychać 
w mieście? 


Kraków, 3 kwietnia. 


Bagno tytoniowe w Krakowie. 


W. dalszym ciągu prowadzone śledztwo w. 
sprawie afery tytoniowej w Krakowie, po- 
stąpiło o tyle naprzód, że aresztowano głów- 
nych winowajców. Kraj. organy kontrolne 
arosztowały poszukiwanego od dłuższego 
czasu Józefa Tyborowicza, ogniomistrzą ur- 
tvleryi, który na podstawie fałszywych cer- 
tyfikatów, rzekomo dla szpitali wojskowych 
pobierał tytoń i puszczał go na pasek, Ty- 
borowicz zeznał, z0 działał w porozumienie 
z aresztowanym w  poniedziałeń Kaszyn- 
skim, urzędnikiem jabryki cygar i dzieli? się 
z nim dochodami. Tyborowicz bawil się, pu- 
szczując pieniądze na kobiety. Za czasów 
austryackich był zajety w biurach sanitar- 
nych w komendzie wojskowej, 4 w wolnych 
chwilach trudnił się wywożcniem słoniny do 
Wiednia, co mu przynosiło kolosałne docho- 
dy. Aresztowano go przy uliey Lubomirskich 
1 11, gdzie ukrywał się od wykrycia te] ufe- 
ry: W czasie aresztowania odrzucił 15.00€ 
koron, a gdy mu pokazano. te pieniądze, ©- 
świadczył, że to nie jego. Tyborowicz jest 
bardzo sprytnym meżczyzną i w śledztwie , 
zcznaje niezwykle ostrożnie. 

Wczoraj przeprowadziła policya rewizyę 
u Antoniego Tarnowskiego, robotnika, za- 
jętego przy wydawaniu tytoniu w fabryce 
cygar, która wydała nadspodzicwany rezul- 
tat. Znalezióno w stomie w sienmiku przeszia 
20.060. loron, oraz bardzo dużo tytoniu i pa- 
pierosów., Taanowskiego aresztowane. . Byt 
on w spólce z Siemionowem i razem 2 żyda- 
mi puszczali tytoń na pasel. Tarnowski tłó: 
mączy się, że 4000 koron zaoszczędził przed 
wojną, a: resztę podczas ostatnich lat. Seho- 
wał dlatego pieniądze w sienniku, żeby mu 
ich złodziejo nie siradli. 

; Aresztowano także Piciawskieqo, wyższe- 
go urzędnika w fabryce tytoniu. Podczas re- 
więyi przeprowadzonej wczoraj w biurach 
fabrycznych, znaleziono w jego stoliku: fał-. 
szywe «certyfikaty, na które pobierał tyton. 
Czy ta sprawa jest łączną. 2 poprzeaniemi. 
dopiero śledztwo wykaże. W końcu zazna». 
czyć należy, że u Kaszyńskiego w mioszka-. 
niu, przy ulicy Siemiradzkiego l. 31, zmałe-. 
ziono jeszcze 9600 koron. Kaszyński jest- 
złamany i przyzwał się częściowo do winy. 
Wagóle odebrano od aresztowanych prze- 
szło 100.000 Koron. Wezoraj dstawiono do 
sądu Siemionowa, Biedermanową,: Ilornero- 
wą i Walka, reszta aresztowanych będzie 
odstawiona w dniu jutrzejszym. Zawią tę 
sprawę prowadzi z ramienia policy: energi- 
cznie dr Styczeń, a z ramienia urzęd: 
kontroli star. Studziński 


she. -6. 


Pan dr. Bubeniczek jest 
Polakiem. 


Z prezydyum Rady ministrów otrzymuje- 
niy następujące, pismo: 

Na rasadzie i w myśl przepisów par. 19 
ustawy prasowej, obowiązującej w dawnym 
saborzę austryaokim, Prezydyum Rady mt- 
mistrów., = jak zh 0 umieszczenie następują- 
ego sprostowania: W Nrze 36 „Ilustrowa- 
nego. Dziennika, "Polskiego" z dnia 14-g0 
marca 1919 r. był zaanieszczony artykuł pod 
tytułem: „Pan Bubeniczek', w którym opi- 
samo. sposób zachowania się byłego urzędni- 
ką Generalnego Gubernatorstwa w Lublinie, 
dra Franciszka Bubeniczka wobec manile- 


«tacyi fndności lubelskiej przeciw pokojowi i, 
przeskiomu. , 


Zapytany w toku przeprowadzonych przez 
trezydyum Rady ministrów w tej apiawie 
dochodzeń hr. Dzieduszycki, którego autor 
notatki powołuje jako świadka opisśnegć 
zajścia, oświadczył jednak, że o niem nie 
nie wie. Nieprawdą więc jest, jakoby wspo- 
mniany fakt wogóle się wydarzył. 

Wobec tego wyciągnięte wnioski, krzyv- 
dzące w wysokim stopniu młodego, gorliwie 
oddanego służbie urzędnika, są dowolną 
kombinacyą, pozbawioną wszelkiej YZETŁO- 
vej podstawy; a w szczęzólności niesłuszną 
jost zaznaczona w ostatnim ustępie artyku- 
lu wątpliwość co dó narodowości polskiej 
Dra Bubeniczka, gdyż urzędnik ten, urodzo- 
ny 4 wychowany w Galicyi, został Swego 
czasu przydzielony do zarządu wojskowego 
w Polsce z ramienia Namiestnictwa galicyj- 


‘kiego, g 
Prezydyum Rady Ministrów. 
W owkonowicz. 
lafomnałor nasz. który bezpośrednio pa- 
trzył na działalność p. dra Bubeniczka w Iu- 
blinie, zdania swego o wartości jego nie 
*mienit, - 
—— 
PREZYDENT PADEREWSKI przyjechał we 


frodę rano do Krakowa i zamieszkał wraz z panią | 


ładorewską w wagonie salonowym na dworcu ko- 
tejowym, Prezydent Paderewski odjechał wieczór 
wras z członkami misyi koalicyjnej dc Paryża. 
Jak się dowiadujemy, prezydent Paderewski nie 
chciał w Krakowie brać udziału w żadnem przy- 
jęcia i dlatego wyjechał tylko z panią Eadorewską 
na godzinę do miasta na obiad, poczem powrócił 
1 spędził cały czas pobytu w naszem mieście w 
wagonie salonowym. 

RAUT NA CZEŚĆ MISYI KOALICYJNEJ odbył 
sią wezoraj w salach Muzeum Narodowego w Su- 
«ienniecach. Przed godz. S-tą popołudniu poczęli 
się zjeżdżać zaproszeni goście. W pierwszej sali 
zebrała cię Rada m. Krakowa z praz. Federowi- 
caam i wiceprezydentami: Bandrowskim, Śarem i 
Rollera, prezes Akademii Umiejętności, prof, Mo- 
rawski, ke. biskup Sapieha, biskup Nowak, kano- 
nicy katedralni, rektor Uniw. Jagiell., ks. Sienia- 
tyeki z dziekanami i profesorami, przedstawiciele 
włada krajowych, inestytucyi społecznych i arysto- 
kraeya polska. Koło godz. 6 i pół zjawili się czł)n- 
kowie misyi z amb. Noulensem na czele. Do przy- 
byłych gości przemówił prezydent Federowiea, 
witając ioh serdecznemi słowy w starych murach 
ukochanego przez Polaków Krakowa. Zaznabzył 
mowca w końcu, te Polska chce być wiernym i 
«tlnym eojusznikiem koalicyi, Mowca wzniósł © 
krzyk na cześć wszystkich państw koalicyi, co 
zebrani z entusyasmem powtórzyłi. Odpowied”iał 
amb. Noulens, podnosząc znaczenie sojuszu i 
dodając nam otuchy w walce, szczególnie z D3- 
szewiemem. Koalicya z całego serca wedle 
wów mowcy — będzie popierać dążenia Polski, 
ma której entencie zależy. — Następnie człónko- 
wie misyi zwiedzili sale muzealne, oprowadzani 
przez prof: Koperę i hr. Mycielskiego, poczem od- 
był się skromny podwieczorek. Przemówił jeszcze 
tło zebranych amb. włoski Montagna, sławiąc 
"zyny wojska i legionów polskich I rapewniaiąc 
© saczerej przyjaźni, jaką żywią Włosi dla Pola- 
«ów. Koło godz. 7 wieczór zakończył się rat. 
«słonkowie misyi udali sią do hotelu, a o godz. 11 
<fteczó? odjechali specyałnym pociągiem do Paryta 
wrar z prezydentem Paderowskim i jego małronky. 
: Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dzie premiera 
wakanałej komedyi francuskiego mis:rza, Wikto- 
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ryna Sardou, „Nowa tirma", nie grana v Krakowie 
oå roku 1878, od czasu Podwyszyńek.ch, Wojda 
łowiczów, Hofmanowej i in. — Główna role Kreńją 
pp. Czarnecka, Czechowska, Rostowska, świóżo po- 
zyskana dla teatrn Zaleska i Zdańska — panowit: 
Brzeski, Kalinowski, Kucharski, Olański, Rawiła, 
Rawski — świeżo zaangażowany dla naszćj «ceny 
Sarnowski, frzywdar i Ztucki. Reźyaasyę Sztuki 
ptowadzi p. Korecki. „Nowa firms“ grana będzie 
w bieżącym tygodnin jeszcze raw, mianowicie w 
sobotę wieczorem. — Jużro „Piękna Helena" z wy- 
stępem p. Wandyczowoyj. 

P. JECHALSKI NIE BĘDZIE CZŁONKIEM 
KONSULATU POLSKIEGO W AMERYCE. Od 
konsula p. K. Buszczyńskiego otrzymnjemy naste 
pujące wyjaśnienie: Informacye, przysłane Panom 
przez lch korespondenta z Warszawy w eprawie 
konsulatów w Stanach Zjednoczonych, są niaścisłe. 
Ani p. Habicht nie przydzielał mi nikogo do stuż- 
by konsułarnej, a przeciwnie mając na widoku do- 
bre zorganizowanie tej placówki, szczerze dopoma- 
gat mi do tego, — ani tet p. Jechalski mia brać 
udział w ałużbie konsułarnej. Co do p. J. wiem, że 
jedzie obecnie do Stanów Zjednoczonych z połuse- 
nia Min. spraw zagr. skąd też niedawno przybył, 
pracując tam w biurze Komitetu Narodowego, to 
jest najlepszym dowodem jego dobrych stosunków 
¿4 rządem Stanów Zjednoczonych. 

WYJAZD DO AUSTRO-NIEMIEC. Anstro-nie- 
mieckie biuro paszportowe urzędujące w krako- 
wie (ul. Kanonicza l. 16) donosi, że odtad wyjazd 
do Austro-Niemiec związany jest z grzymuszm 
paszportowej wizy, za którą nal3żyżość wynosi 
6 koron. Paszporty ważne są na przeciąg trzech 
miesięcy i tylko wyjątkowo ulegają przedhuzeniu. 

TĘSKNOTA ŻYDÓW ZA WIENIEM. Od kilku 


dni na korytarzach I piętra w „Krzysztołorach*, 


gdzie mieści się biuro udzielania paszportów. za 
granicę, gromadzą się nieprzeliczone dumy tydów, 


któwy pragną wyjechać do Wiednia... niestety nio. 


Ba zawsze, tylko w celach paskarskitn, Jak wiz- 
domo, obecnie pasek galicyjski rozszornvy? się po 
Wiedeń. Jedzie tam wszystko, czem paskarze han- 
dlują, jak: słonina. smalec i t. p. Możsby tylko w 
ważnej sprawie udzielano pozwoleń na wyjazd za 
granicę naszym neutralnym tydkom. 

Z PREZYDYUM RADY SZKOLNEJ KRAJO- 
WEJ komunikują: Na zlecenie Gen. del. dra Ga- 
łeokłego delegat Ministerstwa W. R. i O. P. dr 
Fryderyk Zoll przejął we czwartek. tj. 27 marca, 
agendy Wydsiału oświatowego b. K. Ra. od- na- 
czelnika tegoż Wydziału. 

USTNY EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w terminie 
letnim w krakowskich gimnazyath. Państwowe 
gimnazyum św. Anny, św, Jacka, Filia ginun. św. 
Jacka, Gimnazynm realne, ezóste zozporzna tzza- 


mina 16 czerwca, Gimnazyum Bobitskiego 10 czer- i 


wee, piąto 13 czerwca. —- Prywatne 2 mnazyum: 
Jaworskiego 28 czerwoa, Gimnazvum teńtkio I. 
20 crerwca, Królowej Jadwigi 4 czerwca, Urszula- 
nek pimnazyum i Liceum 8 czerwca, Licenm iA- 
plińskiej 10 czerwca, Gimnaryum bewiekich 20 
CZBTWCL. 

POŻYCZKI DLA ROLNIKÓW. Win. róiniectwa i 
dóbr państwowych udzielać będzie relrikom po- 
szkodowanym pożyczek bezprocentowych w pa- 
staci świadczeń w naturze lub gotówce. Pożyceki 
ulegają zwrotowi w ciągu ist cztsrzch w jodno- 
razowej spłacie lub w ratach. Pożyczki ulcpają po- 


( trąceniu s ewentualnie prrypadać mogycych dhii- 


nikowi odszkodowań wojennych. Na <ecie udzicla 
nia pożyczek mia. rolnictwa i dóbr państw neg"h 
rozporządzać będzie w 1919 r. kredytow do wyso- 
kości 30 milionów marek. 


WAŻNOŚĆ MAREK POCZTOWYCH ricznmo- 
wanych, wydanych swojego czasu nakładem K. Rr. 
w Krakowie, została przedłużona Go końca maja 
br. Poeiadacze tych marek zechcą wynienić je w 
urzędach pocztowych przed 1 czerwca br. 

WYKRYCIE TAJNEJ RAPINERYI. Ws wtorek 
wpadła policya na óład wielkiej tajnej rafineryi 
spirytusu w Krakowie, w której produkowano cd- 
dawna alkohol na ogromną ekale. Tijna ta rafı- 
nerya mieścHa się w piwnicy domu ped 1. 28 przy 
ulicy Zielonej: Piwnica zajmowaną >sła likcyjnie 
przez Efraima Zefikowicza. | 

MĄKA NADESZŁA. Wydział aprowiracyjnr del. 
gal. zawiadamia, że nadszedł piąty i szósty trans- 
port maki amerykańskiej i równocześnie rozpoczę- 
to rozdział 10 transportu chlebowej mąki pomnat- 
skiej. Ogłeszona przes miejskie bluro aprowizacyj- 
ne wiadomość, że niema mąki, jest więc ku zado- 
woleniu mieszkańców Krakowa, nie prawdziwa. 


Magittrat nie powinien się mylić, a w każdym ra- 
zie biuro aprowizacwihe miejskie powłono być ciq- 
gle w ścisłym kontakcie z Wydziałem” ar rowita- 
cyjny del. gal. 

SPRZEDAŻ CUKRU DLA CHORYCH Magistm! 
m. Krakowa zawiadamia, że legitymacya dodat 
kowe na pobór enkru dla chorych wydawać eie 
będzie od dnia 7 bm. w Biurze okręgorem dla kart 
chlebowych za przedłożeniem świadectw lekarskieb 
i okazaniem legitymacyi zbiorowych do pobor: 
chleba, mąki i eukru. Do 6 bm. wstrzyman: będris 
wydswanie dodatkowych legitymacyj Ula chorych 

POMARAŃCZE I CYTRYNY pojawiły się wczo- 
raj na targu krakowskim. Żydzi żądali z4 poma 
rańczę 14 koron, a za cytrynę 9 koron. — Nie jest 
to paskarstwo? | 

ZAGINĘLI CHŁOPCY, S-letni Tadzio Lange | 
1i-letni Eugeniusz Knapa. Jest obawa, że zbiegli 
do Lwowa, gdyż przed kolegami opowiadali, że 
zaciągną się do wojska polskiego, by Eronić wecho. 
dniej Galicyi przed Rusinami. 

ARESZTOWANIA OPRYSZKÓW. Wczoraj wła 
mał się 28-letni Piotr Nowaczek do misszkanis gp. 
Eug: Wesołowskiego i skradł palto wartości 1500 
koron. Nowaczka aresztowano. — Aresztowano ta- 
kżłe Juliana Szymczyka, który skradł na poczcie 
pewnemu porucznikowi 4000 koron. — Na dworcu 
kolejowym aresztowano 31-letniego Jakóba Erzn- 


steina, w chwili, kiedy przy wsiadaniu do pociągi . 


ekradł Oziaszowi Borerowi portfel z 5000 koronami. 
Portfelu juź nie odebrano kieszonkowcowi, gdyż 
oddał on go towarzyszowi, który zbiegł w niewia: 
domym kierunku ze zdobyczą, 


ŚMIERĆ NA POLU CHWAŁY. Klemena Myce- 


kowski, młodociany ochotnik Legii uzademiekfej. 
zginął śmiercią bohaterską w dnia 8 marca 1919 
pod Sądową Wierni na pancerniki „wiałektęć 
Z zamiłowania historyk — Ojczyznę kochał nade- 
wszystko i tej życie poświęcih — Źwłoki pocho- 
wane zostały w grobie rodzinnym w Cidopiecach 
koło Dębicy. Ciosem tym dotkniętym Rodzicog 
ślemy wyrazy współczucia. 

POECI KOMUNISTAMŁ W Wiedniu poważałw 
pierwssa komunistyczna spółka nakładowa. Sto 


warzyszenie młodych pisarzy zażądało, aby docto 


dy z wydawnictw klasyków literatury nie płynęły 
do kieszeni nakładców, ale by się dostawały poe- 
tom żyjącym, następcom - smartych wieszczów. 
Praca literacka nie ma być przedmiotem wyzyski 
nakładeów. 

DOPUSZCZANIE KOBIET NA WYDZIAŁ PRA. 

WNICZY W AUSTRYT. Podzekretafz etanu Glse- 
ckel przyjął deputacyc kobiet i oświzdczył, że 
rząd Obraluje już nad dopuszczeniem kobiet do 
studyów prawniczych I technicznych. Rząd przy- 
rzeka kobietom zupełuc równouprawnienie z met- 
CzYZNAMI 

CO KOSZTOWAŁA NIEMCÓW WOJNA? W me- 
móryale, przedstawionym niemieckiemu zgrome- 


dzeniu narodowemn w Wejmarze, wykazuje nowy 


minister finansów, Echiffer. że przed wojną; w roku 
rachunkowym 19813-ym. wszystkie regularne, bie- 
żące „wydatki Rzeszy niemiockiej (razem z amor- 
I ą i procentowaniem długów Rzeszy) wyne- 
siły 24 miliardy marek. Długi Rzeszy wynosiły 
wówczas 5 miliardów marck. Wojna powięktmvia 
długi Rzeszy do 160 miliardów marek, a bieżące 
wydatki roczne wzrosły do 12 millardów! —- Na 
tem jednak nie wyczerpują się bvnajmałej cię: 
żary, które gosepodarka społeczna Niemiec będzie 
musiała pomieść po wojnie. Należy tu dodać je- 
szcze potrzeby podatkowe oddaielnych państw, 
gmin i innych organizaayi społecznych. Ogólne po- 
traeby podatkowe Rzeszy, puństw jej oddzialnych 
i gmin, które wynosiły przed wojną 5 miliardów 
marek, wzrosną teraz do 19 miliardów! 
NIEMIECKIE ZBRODNIE. Jak donoszą u Naki, 
wkroczył tam do keścioła oddział „Grenzachutzu". 
usgbrojony w granaty ręczne i bagnety, z papiers 
sami w ustuch i wypędził ludność. Żołnierza po: 
deszli do ołtarza, oderwali księdza Mieczyńskiago 
od ołtarza, oplwali go i spoliczkowali. -- Żołnierzo 
ci wtargneli później na cmentarz i peprzawracal 
wszystkie grobowce, następnie ograbili w miodcie 
wszystkie sklepy, znęcając się w najokropulejsty 
sposób nad ludnością. — Do Górki wtargnęli żoł- 
nierze z oficorami do krypty klasztornej i pese- 
szukalt trumny, zabierając znalezione kosztowne 
śch — W Gdańsku za poduszczeniem władz Cy- 
«winych i wojskowych, urządzono wiec, na kióry 
apędzano zewsząd Niemców. Po wiecu ezumowiny 
miejskie demonstrowały po włcęch miasta, 'lopu- 
szczając się burd i awantur. W wielu miajscach 
napadnięto na prywatne mieszkania i sklepy pol- 
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skie. Następnie na lokal redakcri „Gazety Gdań- 
ŝkioj“i „Polnische Warte". W pogromach brala n- 
dziął znączną część urzędników niemieckich, 20% 
nych z nienawiści do Polaków. 

CZESI NIE CHCA PRZYJMOWAĆ OCHOTNI- 
KÓW DO WOJSKA. Ministeryum obr. kraj. za- 
broniło od 13 marca przyjmować ochotników do 
*rmii czea3ko-słowackiej, a to dlatego, ponicważ 
próżniacy, nie mogący uzyskać zasiłków państwo- 
wych dla bezrobotnych, wstępowali jako achot-i- 
cy do wojska, gdzie musiano ich żywić. W przy- 
szłości przyjmować się będzie tylko takich, ktć- 
rzy są zaopatrzeni lub którzy udowodnią, że mimo 
starań nie mogą znaleźć pracy. (Wiec taka to była 
ochotnicza armia czeska na Śląska!) 

SKRYTKA FRYDERYKA HABSBURGA. Puda- 
peszteński „Voeroes Ujszag'* doniósł, że w Alten- 
durgu, w zamku b. arcyks. Fryderyka znaleziono 
pod podłozą skrzynię z przedmiotami złotsmi i 
srebrnymi i innemi kosztownościami Wartość od. 
krytego skarbu oceniają na kilka milionów. Ko- 
muniści naturalnie skoniiskowali wszystko. 


Z KRAJU. 


= 

Z BIAŁEJ. Zachodnio galicyjska Austrya już 
nie istnieje, lecz jej polityczni urzędnicy jeszcze 
urzędują w polskich Starostwach w B.ałej. 

Wyjątkowi £o panowie! W przejściowych tru 
dnych warunkach Polski Ci Panowie nie pry- 
chodaili dotychczas ani nie przychodzą na ża 
une zgromadzenia pubłczno obywatelskie, na- 
rodowe a przedewszystkiem aprowizacyjne, by 
osobiście uałyszeć skargi i życzenia ogółu i w 
«myśl słusznych żądań pożytoczniej urzędowa. 

Ozom są Panowie komisarzo 2% Starostwa? 
„Jeżoli są Polakami urzędnikami, obywatekani, 
wechłe już raz rozpoczną pracować no polsku, 
oby watelskul | 

ŻYWIEC. (Kor. wł W ostatngch czasach czy- 
ta się wiele o grupie gen. Aleksandrowicza i jej 
zwycięstwach we wsch. Galicyi; jądro toj gru- 
py stanowi pułk Żywieckch górali którzy 2%- 
ral po przewzocie dali poałuch pierwszemu rog- 
uazowa mobizacyjnemu i masowo zgłaszali się 
do służby wojskowej. Gdy po wybuchu wojny 
2 Czechami przybył do Żywca gen. Aleksandro- 
wiag i powołał ludność pod broń, w ciągu 2 ty- 
godni stanęło 3 bataliony. Po zawarciu ugody 
4 Cechami gen. A. z pułkiam żywieckim ruszył 
na wschód. Wedle zgodnej opinii tak własnych 
oficerów jak i obcych, żołnerz żywiecki bije 
się świetnie, uwłaszcza że świocą mu przykła- 
dem oficerowie. Wiadomo wszystkim, ża dziel- 
ny generał Aleksandrowicz osobiście i w pierw- 
szyja szeregu idzie z żołnierzami do ataku. 

Wedle słów lstu jednego a poruczników przy 
szturmie na fort Siedliska pod Przemyślem, gdy 
żołnierza ujrzeli wśród siebie starego generala, 
tak to na nich podziałało, że fort był migiem 
wzięty! Swem bohaterakiem a ojcowskiem po- 
Htępowaniem zdobył sobie generał cześć i mi- 
tość żolierzy. 

Przy organizowaniu wojska w żywieckiem 
złówną zasługę położył b. poseł i komisarz K 
R. Ludwik Dobija. Mianowanio go komisarzem 
dla powiatu tutejszego było prawdziwam szczę- 
$ciem, Jego gruntowna znajomość stosunków 
aprowiaacy jnych, jego Żelsana energia i głębo- 
z patryotyzm uchroniły powiat od wielu wstrzą 
nień i zaprowadziły wkrótce ład i porządek. 

To też zo szczerym żalem żegaliśmy przed 
3 tygodniami opuszczającego swój posterunek 
posła Dobiję, a obecnie zapewniamy go, żo i ta 

arstka mu niechętnych wkrótce przejrzy i od- 
mu spraw.edliwość. 

JASŁO. (Żydowska napaść.) Dna 12 marca 
niejscowy „Komitet ratunkowy Żydów“, pod- 
saedłszy preaeaa „Sokoła wynajął salą rzeko- 
mo na konceń, tymoaaaem przygotował po ci- 
chu raut z tańcami. 

Wieczorem rozeszła się po mieście wiadomość 
ù owym rąycie i wywołała w mieśne łatwo zro- 
zumiałe oburzenie. — Ludność miasta uważała 
Taut żydowski w „Sokole" polskim, przy dzi- 
Gejszym stosunku TE do państwa polakiego 
ża prowokacyę — w następstwie tego żywioły 
gwałtown.ejsze poczęły gromadzić się pod „So- 


śołem i i domagać sie opróżnienia sal! przez 2y- 
Ów, 
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Pomimo wezwania członków „Sokolin“, aby | 
Żydzi opuścili salę i w tan sposób nie dopuścili 
do wykroczeń — żydzi przybrali postawę bu- 
tna i wyzywającą, co spowodowało, że podra- 
żn'ony w swych uczuciach tłum wtargnął do 
sali i udaremn.ł odbycie sią rautu. 

Nauczycielki, wracajace owego  wieceora z 
posiedzenia koła naukowego zauważyły zajście 
1 podeszły pod gmach „Sokoła“, aby zbadać 
przyczynę. Widząc wyzywającą postawę jœ 
dnych, rozgoryczenie drugich postanowiły aa- 
w'adomić o tem prezeca „Sokota“, aby uniemo- 
żliwić ewentualne przykre następstwa, i w tym 
celi dwie z nich weszły tyłnem wejściem do 
Sokoła, do biblioteki, gdzie spiował chór So- 
koła „Lutnia“. 

Tyle „udziału“ jeśk to tak nazwać można, 
miały nauczycielki w całej sprawie. 

Jakież było ich zdziwienie, gdy na drugi 
dzień panie z inteligencyi żydowskiej poczęły 
powtarzać wokoło, że to właśnie nauczycielki 
przygotowały całe zajście — żo szły na czele, 
ba że nawet kamienie miotały w okna (nawia- 
sem mówiąc tylko jedno okno zostało wybite). 
Nie zdziwienie zaś, ale oburzenio ogarnęło je, 
gdy rano dnia następnego p. Stefania Bahró- 
WLA, powszechnio poważana nauczyciałka szko- 
ły wydziałowej, otrzymała od adwokata Kacz- 
kowskiego list pełny zjadliwości żydowsko-aro- 
ganckiej i butalnej napaści na cześć jej i kole- 
żanok. 

Na zapytanie wystogowame przez naa listem: 
Kto dal p. K. legitymacyę do podobnej ma cześć 
nauczyaelaz napaści — otrzymała p. B. drugi 
ist w podobnym jak pierwszy tomic, zapowia- 
dający podjęcie kroków sqdawych — Czeka- 
łyśmy więc na wezwanie sądowe i na rozprawę, 
która mogła wyświetlić sprawą i dać nam pod- 
stawę do przociwdzałania oszczerozym opo- 
wiadaniom, krążącym pa mieście, a kalporto- 
wanym przez żydów. 

Ponieważ jednak to sie aè do dnia dzielejsze- 
go nie stało, a ea plotki oszczeraze należy się 
nauczycielkom (które przez swą działalność 
społeama tylko, wysoce Są pawnym sferom, 
ewłaszcza żydowskim niemiłe) i przez to zwal- 
czone, powinna satysiakcyą za którą uważamy 
publiczne wyświetlanie sprawy — przeto prosi 
my Szanowną Redakcyę o łaskawe unieszcze- 
nie w comem piśmie naszej karespondancyi i 
miniejszaągo oświadczenia: 

Pam Kaczkowski, żyd, doktor praw, adwokat 


krajowy w Jaslo, napadł koleżankę naszą nau- 


czycelkąę p. Stofanię Bahrówną dwukrotnie li- 
stam obalżywym, zawierającym cały szareg bez- 
podstawnych oszczerczych zarzutów. Ponieważ 
p. dr Kaczkoważi, jako prawnik wiedział, 46 
obraza w tej fonmie popełniona nio podlega 
skardze i koleżanka naszą nio może wystąpić 
w obronie swej czci — przeto my podpisaue o- 
świądczamy, ie wszelkie w tych listach zawar- 
te twierdzon'a są bezpodstawną kalumnią, która 
uwłaca czci nietytko wymienżonej, alo wszyBt- 
kich nauczycielok tutejszych, a p. Kaczkow- 
skiągo nazywamy człowiekiem  niehonorowym 
i piętnując jego czyn podajemy do publcznej 
weadomośca, 

Razimiera Juazczakiewiczówna, J. JU3Zcza 
kiewiczówna, L. Bahrówna, A. Breitmoiorowa, 
S. Solecka, M. Matysikowa, Z. Denb.iska, A. 
Janicka, J. Janoszówna, H: Chwalibożanka K: 
Janioka, H. Szostkiewiczówna, Z. Dymnicka, 
W. Myśliwcowa. 

BOCHNIA. (Kor. wL) (Walka z lichwą.) Ko 
mitot dla zwalczania lichwy w powiec e bocheń- 
skim funkcycnuje od początku be. a cały azo- 
reg paskarzy otrzymał już zasłużoną karę w 
postaci grzywny lub wiezienia. 

Praca Komitetu jest bardzo ciężka, bo napo- 
tyka trudności zo strony tych czynników, które 
z urzędu pow.nnyby współdziałać w wałce z li- 
chwą i niedozwolonym wywozem. O ile bowiem 
kierownictwo  Komisaryatu  aprowizacyjnego 
przy tut. stewostwio spoczywa w rękach uazci- 
wych, to-poszczególm fumkcyonaryusze tego u- 
nządu, choć obowiązani do walki z niedozwolo- 
mym wywozam, patrzą nań prez palce. Mimo 
to jednak dzięki energii i pełnej poświęcania 
pracy pp, Przączaką i Potera, dwóch 
niezmordowanie czynnych członków Kom tetu 
spowodowane zostały konfiskaty produktów, 


skupowanych w czasie jarmarków przeważrkć) 
przez żydów w celach paskarskich Tak m p; 
skonfiskowano przy interwencyi wymienionych! 
członków Komitetu 27.600 jaj, które następnie! 
rozdm elono pomiędzy miejscowe konsumy. Po- 
ciągnięto również do. odpowiedzialności kilka 
ziesumiennych piekarzy. 

Wreszcie staraniem komitetu została ułożi=, 
na i zatwierdzona nowa taryfa dorożkaraka-| 
chroniąca ludność przed nadużyciami doroż 
każy. Komitet wpłynął również na ogół kupė 
twa miejscowego w kiorunku unormowania ceng 
poszczególnych artykułów, które maja być w 
widocznione w każdym sklepib. 

BRZESKO. Organizacya Obrony narodowej, 
postępujo u mas naprzód. Oneogdaj powstała w w 
jej tonio sekcya oświatowa z gronem prelegen= 
tów, którzy mają wyjeżdżać do okolicznych wai 
z odczytami. Rozwija się również pomyślnie To 
warzystwo mieszczańskie, mające na celu sku 
pienie żywioła mieszczańsk.ego do sku 
obrony przed wyzyskiem i przewagą rowie 
możnionego tu dotychczas żydostwa. | 

Grono tut pań zorganizowało przedsta 
amatorskie „na kresy“ i wystawiło „Małżeństw 
Loli“, rzecz marną, trywialną, baz prawdziwe- 
go humoru, a pełną płaskich i nieamacznych 
dwuznączników. Czy. nie można było znaleźć w 
naszej ltoraturzo niczego odpowiódniejszegot, 
Szkody wyrządzonej w tan sposób społeczeń* 
stwu, a zwłaszcza młodzieży nie pokryjo mar- 
na kwota, zebrana na obronę kresów. 

Za inicyatywą miojscowego katechety Ka, 
Wieczorka, powstało w dniu 2-go lutego br. to* 
warzystwo młodzieży „Jutrzenka”, calem i 
kształconia sig. Już w pierwszym miesiącu 86 
keya toatralna Towarzystwa wystawiła „gatukę 
w -ciu odsłonach pt. „Wójtowa rządzi" — u 
kladu prozesa Jutrzenki ks. Wieczorka. Sekcyzą | 
odczytowa urządzał co niedzielę arczyty i de” 
klamacye. Na szczaególniejszą uwagą zagdużył : 
odczyt p. Fortuny. 


RAA NA Dr T 
CEDUŁA RURSOWA GIEŁDY KRAROWSKIEJ 


z dia 2, b xd 1918, 


w. giim: tuu. 

Gal poż. kraj. E. 1983 TA 10850 
fund. szk. E. "1908 107.— 108— 10973, 
a Poż. "kraj. z r. 1918 , . 11660 115660 11436) 
4!ja?/ą 1914 , . 116-— 117 — 
4, Pożczka “miasta Krakowa 

z r. 1909 10450 10550 10490: 
40, Lwowa . 99'60 10080 | 
4:/*/a Listy zas}. Banku krajow. 1 1U:=— 

513 lat . 110.75 11175 === 
Ue rawa 


Banku kgo. 
57:/, la © 10886 108 1a æ — 
4%/, Listy zast. Tow. kredyt. 4 
56 lat 116— 
thh = a 5» 


117— 116% 
> 62lat 
AN . 


) » SA Z 
8 


M Banku Gal. dla 
handln í przem. 111'50 113— 112—. 
Baaku hipo . 112./, 113.560 19— 
s >» Gal. Ziemskiego er 
Banku Kredyt. . 
kam, Banku kraj. 

Ut E. 42 lat 110,— . 
dugł Satie niia T 
c 9 A vE 45 la 107.— 
HYNA á kla wo Baku 11 

KLA łat —=— mm 
Auste, losy Cz. Krzyża p. w. 10 1L 
Weg nw. 6, 
Nową losy aurtr. Cz. Krzy ŻA . . "== 
Akcge Banku Galic. dla handlu 
i przem. n, w. K30— 
Akcye Gal. Banku Bipot „ . . l 
Akcye Banku bizemysł. . . mm mim o ina 
Akcye Gal. Ziem. Hanku Kred. nz m mą! 
Polskie Tow handlowe . . . 28%0.— l 
Tow. akc. Chodorów . « « o» —— BO— 
Tow. akc. Górka 600— 525.—e-7. 
Tow. ako. Zieleniewski . , . . 400.— 436— 
Marki polskie . . o « « « « o 215% ~m —— 
Marki niemieckie po 100 M. 316 —=—, 
i pa 1UUU M. —— | 
Ruble carskie po 100 Rb. OSO 243.— 248'— y- 
8 m g e e o 240 — 245.0 
- s drobne t o o o 282.— 238.— 
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Rządowo upoważnione 


Kursa Handlowe 
St. Nycza, prof. Akademii Handlowej, 
z prawem wydawania świadectw — zastoso- 
wane także dla pp. oficerów. 
Wpisy codzień 5—7 — Fraaciszkańska 1. 


4'/,*/5 oblig. 


p" dą 
mana zad ===> 
SR 


str, 8. „ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKIE. AM TNT. 56 
PRZYBORY | « Saka IW" NOZ. ©. WOKZADEZNA FIE JT e D ki h 
ARR Kostyumy damskie Do wiadomości wszyst iC 
i łaszcze, spodnice i t. d, wykonywa najszy- 
Hoka 8; Eowniei Józef GAŁĄZKA, Kraków, li ubezpieczonych 
i „m |Floryańska L 24. — Przyjmę krawców i spo-| * x 
NAKONECZŁKA| ©” Tak k 
NENA A A ofifkh "x iar nF- w austr. pożyczkach . 
wojennych, %1 
Wyjaśniamy, że 
1. ubezpieczenia w austr. pożyczkacii woj. są ważne i skuteczae 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
FR. NOWINSKRIEGO sratotiera 


Kraków, ul. Mikolajska 12 (Filie Grzegórzki, 
naprzeciw Coll. meg.. 


Urządza pogrzeby od najwspanialszych -do najskromniej- 
szych. Na składzie trumny. metalowe, dębowe i z mięk- 
kiego drzewa, -- Wielki wybór wieńców, oraz przyborów 


pogrzebowych, 203 


pod warunkiem regularnego opłacania premii; zwłoka w zapłacie 
premii powyżej 3 miesięcy powoduje bezskuteczność ubezpieczeń, 


. można „ubezpieczenia reaktywować przez zapłatę całej zaległej 
premii do dnia 15 kwietnia 1919 (pod warunkiem, że ubezpieczony 
w chwili reaktywowania jest zdrów), 


„ lub też przemien é ubezpieczenia w austr. poż. woj. na gotówkowe, 
przyczem cała zapłacona premia będzie wliczoną. 
„. warunki przemienionego gotówkowego ubezpieczenia są niebywale 


korzystne (natychmiastowa skuteczność, nieprzepadalność premi, 
909 udział stron w zyskach i t. d.)* 


p 


Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udzielają : 


Ucznia do praktyki 
z JU. lub IV kl. gimn. lub 
realną przyjmie Handel to- 
warów żelaznych i naczyń 
kuchennych A. JAW. RSKI 
dawniej W. KOSYDARSKI, 

tymek gł. 24 294 


ROWER MESKI 


277 w dobrym stanie 
do sprzedania. 
Ułica Podchorążych 7. 
(l. piętro) 
saprasciw Szkoły Kadeckiej. 


Dla Francuzki 
pokój frontowy 


ze światłem elektrycznem 
bez iaebli 237 
de wynajęcia zaraz. 
Wiadomość: Dietlowska 111 
LI] viątro. 


Maszyny do pisania, 


Kasy kontrolss „Rationa!” 
© sẹ do nabycia. 


Naprawę i przerobki psku- | 


tecznia sią w najkrótszym 

= «czasie. 08 
Specyal. mechanicy : 

Juliuse Hecker, Wi. Keyha 


Dział ubezpieczefi Polskiego Funduszu wdów i sierót w Kra- 
| kowie, uł. Wolska 19 i Inatytucye, które poprzednio ubezpieczenia 
te przyjmowały. 


poleca . 


„SREBRA. w dniu 14 marca b. r. 


pry aher Aer Arn Na Swiet faa vain, 


blachy i nacaynia do pieczywa. . 
Kompietne wyprawy kuchenne. 


A'bin JąworSki v.iosycsi 


3 w Krakowie, Rynek gl. 24. 


FARBKA do BIELIZNY => 


i pasta w pacztach i na wagę. 


SZĆ LOTKI, „ZMIOTKI, MIOTŁY, 


MIOTEŁKI. 


FARBY do BIELENIA, Pendzie 
DROBHER — KRAKÓW. 


„SZATNIA 


Stow zarejestrowane z ogr. poręką w Krakowie, 


Dużą cegielnię 
parową, 
produkującą 5,000.U00 cegiel 
rocznie w powiatowem mie- 
ście zachodniej Galicyi, 


mające na ceżu wyrób fabryczny gotowych ubrań oraz 
kupno i sprzedaż ubrań i przyborów krawieckich. 

dział wynosi 100 Kor. z jednorazową poręką. 

Przyjmowanie członków craz wpłat na udziały 
nskutoeznia na razie kancelarya adw. Dra 

A. Jurczyńskiego w Krakowie, ulica — 

Szczep iska 11, między 10a 12 Wi 
południem i 3.a 5. pop 


oraz sklep „SZATNIA“ 
W KRAKOWIE, SŁAWKOWSKA L. 14. 


Rachunek bieżący w Galicyjskin ziemskam Banku kre- 
dytowym, filia w Krakowie, plac ice dacia 
Willo z ogrodem nio- a 

daleko Krakowa. 4 z Nađosziy 263 


U IKROSKOPY 


. RKELLHERTA 


Duży majątek 
ziemszi (269) 
z bogatym  inwenłarzem. 
1250 mórg po 2500 marek 
w aiermi warszawskiej. 
Kilka kamienic 
w Krakowie. 
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Pierwsze galicyjskie 
Bluro Ioformacyjne 


Hieronim WEISS 


Krakow, al. Kure.kl 3. 1 Ska 
OBIADY domoweę| " Netewie. Smależsk 16, 
tel. 2453. 


z 3 dań 6 koron. W abo- 
namencie opust, ul Gołębia 
16, L p. 189 


chem, Pralnia-i art. Farbiarnia 


Buraki pastewne: 


Konicze: 
Nasiona traw: 


NE OWE "RE" 


przyjmuje wszelką garderobę, małeryę, jedwah 

itp. do chemicznego czyszczenia i urt. farbowania. 
Wykonuje w jak najkrótszym terminie. 

- Do żałoby w 24 godzin. 
Przyjmuje bieliznę i firanki do prania, 

"rękawiczki do chem, czyszczenia. 

FILIE: Sławkowska 23, Sekastysna 3, | 
Kaletek 9 (Cenirala). | 


gleby i położenia. 


Nasiona warzyw: 


Podgórze, Kalwaryjska 8, 


istniejący Zakład przemysłowy 
poszukuje celem powiększenia swego zakładu kapitału 
w gotówce 180.000 Koron na 6 "fo. 

Własność urządzeń nowej inwestycyi może być 
hipotecznie nudzielającemn pożyczkę do : czasu “zwrotu 


kapitału zastrzeżona. — Łaskawe zgłoszenia pod: 
„Przemysł krajowy* do Admin. 1l. Dzienpika Polskiego. 


DROSNER- KRAKÓW 


z ostatniego zbioru, pierwszej jakości, 
z gwnrańcyą 2a czystość, siłą kiełkowania 
i rasowość odmian! 


muty, Askańskie, ldeały Kirscbego. 
Czerwony, biały, szwedzki. Ipkarnatka, 
Lucerna chmielowa. 


Tymotka, Raygrasy, Kostrzewa, 
Tonka wonna, Mieszanki na łąki, 
pastwiska i gazony, z uwzględnieniem danej 


158) |Seradela, Esparceta, Home, szpara = 


aan | Aupuję | Sprzedaję 

złoto, srebro, brylanty, perły 
Apteka w Krakowie |i wszelka biżuleryą nową 
aie Tonata nie Zila awa „je ku pa 
szenia do Auministracji 


„l. Dz. Polsk.* pod $. K Józef Cyankiewicz 
259 Sławkowska 24 


URURURURURURURIĘ | (lep zegarmistrzmako 


jubilerski. 86 


oea areatan c" oaod zagro dh 
NASIONA | 


koniczyn, traw, buraków 
pastewnych, szporku, lnu, 
konopi, wyki, bobiku itp. 


Viimozriaa olbrzymie półcu- 
krowe, Eckendorfskie, Ma- 


Kapusta, kalarepa, buraki 
ćwikłowe, marchew stołowa, 


cebula, pietruszka, szpinak, sałata, selery, kar- 
piele, pomidory, fasola szparagowa, rzodkiewka, 
ogórki i Ł d. Marchew pastewna biale, 
Champion pom. żółta 


poleca po cenach przystępnych, w miarę zapasów 


nest Bahlsen 


J(raków, Karmelicka 28. 


(Sze! Grmy: Edward Nizinieecki). 


pe przystępnych cenach, 
w najlepszej jakości, poleca do 
 satychmiastowej dostawy 


Syndykat Rolniczy 


w Krakowie, Plac Szczepański 6. ' 
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